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Kraków, i  kwietnia.
IWsrajz z aipaidiLiaun .azbeipoch ceisar^iw euo-oipej- 

fekici], aaTEtoikra-ny-a rodowa skończyła sw/Oją. 
.rtdę lifetoinycaną. Dcmdkfacya, fct,ÓTa laik, dŁ'’'go 
istotny &woj' i&cmis cza-.ipiała w  iiracciwstawno- 
ści idwiojaj do tej arystokraicyi, (pozostała na jda- 
c-'u sama, bez awojoj antytezy, której iatirenie 
ułatwiało je i twazełkie aadama, jasno wytyka­
ło cele. 1 ’y.wS'aIy ono poziedewl^yistkiem na 
(pnz!elciiwistawraaniiu się airysŁokiracyi,. W jjAtejkol- 
wóek ona fonnie vvy,St(1|l>o.wiała i działała. I);.' 
piaij niema już komiu jilazeciwstawiaó się. Dzi­
siaj definoilopaiaya musi zaoząć sUiwiać. Ge? Jak? 
Cid-zie? Z idaogo?

■Po wielkim ołoresio negatywnym roiApooiz^ł 
sio teaiaa fflr tłemokirajc-yi stodkowo-ouropej' 
^kiej, a w niej (poMóej., okies izadań <p o z y- 
ty v/ rty ,ch . Z natury swój są one znaczrro 
toilnieiszO. Wymaigajlą one niotylko sairuej ideo 
logii, któncj głoszenie w  okresie negatywo-ym 
przewaiżinie wyStamazało, ale tafcie niesUcazitel- 
iiie jatsniaeh (planów działania realinągo, odoo- 
wie.inidh 'z.edzyiwic.tycih i ipełnegto poczucia 
odpn wiKSdiziaSnoścł.

Wszystkie te inigirodj-mcye, bez fcbórych nie 
Ojnorż? być donK.ikraeyi potzytynv>ne[j, wnajiiPują. się 
tylko na ftazlczyźm e rzflazyiwistoóci socyal- 
nej, arośnięte z nią meroze.wvalnie. Każdy 
Wzłot ponad płaiaacizyznę tej rzeczy wiato óc i mu­
si byó otkuipiomi fWyrZueaeuiom s-ę tycłi cfząści 
skiłaidoYTjrch i ie lotny cn demoka’ uc-y i poaytyw'- 
nej. Stąd mnoseik acaywisty, ae ile raizy demi- 
krac.ya oderwie eię od życia, ziawisziu zatraci 
»dolnośd ij>oizytyvwnego działania, prao&taaiiHn^ć 
siłą realną. Modże piyei3tuc|zyć się w  jialkiy^aj 
Akadiemoba,, w którego oiomach iwiyiDiraiky, łab 
utważający się za wybrańieów, soiiją jidkne po- 
jnyeły i wizye teraźnie,Bzoślci ezy faizyezłości, 
w  liŁtórego chłodzie krytykują głęboko i sub- 
tełm^ (to wiSzystiko, co tarza się w sfcwlamej ku- 
rzaiwie pcMidKiej dnegi ayeia. Może tam roz­
grywać się nuiólsfcwo itzecrziy interesujących i 
pdkinycłr, ale Idlziafenia realnego, obliczonego 
na stwarzanie faktów, opartego o cokół jasnej 
uuykli i gUldbokadj OjdipowiejdziałnoślM, nie bę­
dzie Aby było, nmilsi ldeiiio!klrac.ya zejść z w y­
żyn dzyytej anyśli i cna .izienia na poziom rzetzy- 
fwiistc.śsi, mnisi' iwicMić się w  życie. S(prz :ozne- 
mi rziaś z tam, ży ciem są mansenia o jakiejś po- 
naidlkUasoiTOślci czy ponadslanowości, o- jakimś 
sojcyałnie c(zy poH'tytcizm:e pMsaecihoibejmującym 
piiogramie.

'Zycie gpołelcizue ixnzjgry"vva się w  Szeregu ak­
tów'1 współdziałania i wiapółzawoidnidtwa klas 
Bpołecrznyeh, urtóire istnieje zarówno jako j>ro- 
dmkt i jaiko wiamnok życia Sipołeczmego. I>!a 
tak zwanych niiędzykłasowych c/Ay ponadklą- 
pnwych eleanentów niCuna miejsca na płaszczyź­
nie rzeczywistości. Jeżeli <więc demio^kracyaa 
pragnie na tej właśni i e (płaszczyźnie pozostać i 
rozw inąć eie, muisi ona iwicielić się w  jednę. z I 
is'tóoją|cyi&i kias dpOtticcjznydii, atajijjc się organ i- j 
aaitOBlłsą joj aflrcjyietowośjci, je j plsyęhiki, je j in- 
.teiedów i dążeń.

jDosiwiadczoiuO łiistonyiazne iwlszystkirah naro­
dów, które wyiijrzódlziiy nas1 w  wualikiiclh procc- 
sadh iiozwojowycih, (ulciży, żę przy zacliowanid 
żatsad' w-piółozesnego. (ustroju socyałno-gospo- 
darlcizego (kllaisą̂  najbardiziy uzdolnioną do re- 
pozientow ania ideałów doiaokracyi i wlcielania 
i cli wr ej cie jest t zw. »sfan trizieici« ezydi m i  c- 
s a  ę  -z a ii s t  w  o. Jcżelli idemc/lcracya potrafi w y­
pełnić swoim pr. ̂ glranreim całe*pole żyda  mio- 
fcZfozańśwa, jeżeli z drugiej stronyr mieszc-zań- 
stm-o pjrzyjmio Łdeje. demotłcratjRpaic gzezorze i 
bez izastizożeń iza kierownicze dla siebie, wte­
dy, i tylko wtedy, powitanie ta siła twórcza, w 
której w  deanokraoyi Bzilk;umy.

Yilśród (pązyoizyn, dla których szłoicheidka. Tol- 
ęka Tjpąałd1, pliizyziwycteajonio się wymieniać na 
jedr cm z  pieiwiazyich miejsc kraik silnego stanu 
trzeciego h j. brak tego pełnoletniego dziedzica. 
Utóiyby 1 d  w  stanie objąć i nalciżyicde zarzig 
flzać upadkiem po zamierająidej klasie szlaciio- 
oieiej. W  ciągu póttoiawLekowej naszej niewoli 
rzoazy tę zimieinły się do powmego stopnia na 
Ipi-isze. Miesżcizaństwio naisze jest już dzisiaj

znaiciznie silnieiji^zc, niiż bydo w  czasie toizibiorów. 
Ałe wiszyisicy to ozujeiiuiy, że mimo tego wzmoc­
nienia siwego nm ma ono jelsizclze trośc sił, aby 
rolę dziejową, Iktóra nin rw uldlziałe prnzyipada, w 
całej (pteini, mogło odegrać z chwałą idla siebie*, 
z pożytkiem idla narodu.

D.żwiguąć (pofekie iniisirzcizauistwo, wyposażyć 
je  iw odpowiedni kapitał myśh i kioroWniazyr-h 
idei, (dać m iii ydołnoślci organizacyjne i pc&t-wo- 
dniiaze: oto realne zadania 'wszelkiej polskiej 
deinoklracyi, o ile cjiica ona ameaz^ywiście % cie-

ozaiiistw’a, demokracya pozostanie zawisize ty l­
ko rniniej łntb w ięcej filozoficlznym systemem, 
dollotryną, zaiajcLująleą cie Eiawnąbra życia spo- 
ióctz/nego, a nie silą, dEiałającą W ,i®go .wnętrzu 
i iżdolną urabiać i ijtrwcikpztałcać jego formy.

'Nłew^ąłąilifwie tafkie puizejście od idei do ize- 
cir.y wiittóści jest Dnjdno, żsinudne i przykre. —  
Z*bdt (wielo bo wiem kryije ono w sobie rozcza- 
łowań. Włalsne myśli i marzenia są izawisze po- 
słuiaziniojszo 3 łatwiejsze do kierowania i sku­
piania., niiż żywi Indizle. A le polkyka jest wła­
śnie aztulKą kierowania ludźmi, nie myiśjamii.

Piiękny (Z,jaad; ddmokratyiclzny, który przez 
niedzielę i poniódżiałetk odbylwał się. (w W ar­
szawie, dowodzi, de w społocKcństwio naszem 
nie przestają diziałać siły, organ,izaującio nowe i 
reo‘iganizii|jącie stare oŚToriłd świadomości i 
woli domokratyicanaj. W obszernym E?wroim re­
feracie p. Kmlcha Bnwlsiłrf dow:óidł, że poMca- do­
ktryna, ddmokli-atyRzna jest j  iż gotorwa, \/( 
wlazystlkioli s-acacgółacb wykształcona. Dowodzi 
on talćże, że armia dbnmlkiratyózna n.a (fflfiż nie- 
fcyliko zapas polnych najileiplsyah :hęc.ś i ta palu 
subałtęmów, teaz także jenenałló.w gotowych 
do działania, o(beiznanyic,li ee stra,t(0g'ią i takty ką 
wiazeikiej polityki. Jesziazo wrięc tylko potrzo 
ba —  żolniorzy zabrać, udzoircgo.wać w  kanno 
formaiaye polityciznę i popioiwaidzió do w ilki. 
Ponięwmż zaś pole jej jest ibaaidzc rotzległc, bo

wyziraaza je* tak powiszieethna oraynaeya. sej- 
motWa jaik nasza, pizieto potizeiba tych żołnie­
rzy niemyte Ważyć, iile licizyć.- Musi * cdi bowiem 
być dużo, ftiwidte diulżo, aby demókracya w Srj- 
mie prawódawidzylm mogła zdoby ć przynajmniej 
tyło głosów, ile potrzebuje skoiinicitwp, aby je 
inne wpgóie sbuchać raczyły.

Roziilmięmy. żc (wiazyiSlko to óuitei asoicyacye, 
co najmniej amibaaaduijąice. A lę niema na to ca 
etnej rady. Józ^li ideniokiracya ma- przestać być 
tyiłko systemem roaraeu i pragnień idealnycii, 
jeżeli n>r*ystfcb niema ograniczyć się do intoie- 
&ującyidh tcoretyiclznyich djnslka!i3yrji, to potrzeba 
rozpocząć o r.g a n : ż  a c y  ę m i c s z c z  .a ń- 
s <t w a, jego sił, jego- zasoboiw, jego wirdywów, 
a nie mniej jego i n t e r e s ó w  i d ą ż e ń .  
Wicia pięjkmyieh i  wonnych kwiatów anajdzc 
się piizy, tej i-dbócie pod nogami, w  fcunznt "Uli­
cy. Wicie, baaidzo wiele okaże cię nieabeyłnyck 
redliiqcyj, nimmsaclźeń, roożc nawiet apospolicen 
w iproglramadh. AS-e tia to wlśzyćzitiko niema ża­
dnej radyń* Nawiet najpiękniejszy motyl, jeżeli 
cblce ptzekazać życic awego gatunku nowemu 
pokoleniu, mujsi przebywać okres nieapetyez- 
nej g.ąsicniicy i bezkazitołtnej powziwairki...

Dtmokraiciya w  Potem j,es+! zagadnieniem ro­
boty ciężkiej- i  pod wieloma wrzgłędami t-. z.w. 
»'Clzarnej-:<. A le robota ta wyminąć się nie da_. 
Bełz wykonania jej wmgóle żadnej demotracyi 
nie bidzie. Przynajminięj w  itejn anacizeni.u, w 
j alki en t lóziumiomy ją  my wlraz a niczteblnikami 
■zjaźdu warseawtsJkiago. Więc- demoikracy? po-d- 
noaząicej, dcmóldracyi iwiąlżąicej pize^ziośc 5 
przyiazi-ością, dlitmiolkracyi, zldolniej zacbowmć 
wńełltie idiziieidlziicitwo flcultuirałnc i pominożyó ie 
złdobycfcanni nowetnii, domokrac-yi jako siły prze- 
twairzająidej i twoiiząiecj.

Zjaad waiTszawdki b^dizie poici/.ątikiem wdelkiei 
roboty nad wytworzeniom, tej Biły i Eiulżytlkowa- 
niem jej w ydełkim wmirsztacie naistóego życia 
pańdtwioWdgo i npcitezneigo, jeżeli po inm nastą­
pi olkrefe wytężonej, ofiarnej i irgodniej ipracy rr- 
ganizaoyjnej.

EPFOBsSienlejs Moi «!<!!<« [»«
Warszawa, 1 kwietnia (Tcl. nd.) W ̂  kołach 

polityezmyoli wywlołujć mezlnnerne 'zldż.iwicnie, 
żo, jaik sio oikiaizpjle, zakomnuikuwanfc wczoraj 
prącie stressz.czefrie ustnie odtatnięi tóoty Czieze- 
rina ma bardzo mało oo współniego z faktycz­
ny© tekstem c-dpowledzi. Tekst ten ogłosił 
wazoiraj rano »Robotnik*. Bnzmi on jiak nas-tę- 
ipujie:

Patefc, minister sjpraw aaigraniidzmyiełi, War­
szawa. Rosyjski rząd so-wiefów przyjmuje z 
największem zafitawóienteot ,pionozyct'ę, za­
wartą w  paitekiem â adło e dinia Aw:jzęra.js'zego; 
mianowicie roiapoidzęcia rokowań polkojo\v}r'c,h 
międizy ebu rządami w dniu 10 kwl itnia. Widni 
on w  tein Eaipawiedź rych! ego ustalenia się o- 
stateaiuych stóSiinków potoju i przyjaźni mię­
dzy dwoma kraianr? i przyjmuje datę 10 kwiet 
nla dla otwarcia konferencyi noGcojowej.

Rosyjski, .rząd (sowietów nie moro jednak w- 
kryć swego cldiziwienia., rże nz.ąd polski (wfepomi- 
na ityłko o pnzejścioweim i miej^co-wicm zawie- 
szeniiu działań wojśko.wiycih na odicniiku, pnzez 
który dełfcgatóiw zLupraisiza się do (fzjeiftda. Zc 
swąj strony nie midiziniy jcdaiak racyi, Iktóraby 
przedłużała choćby nia jeden dzień przelew krv'; 
i żądała nowych ofiar z życia od icliwili, gdy 
obie strony zgad'zają się w lak kiróikim termi 
nie roiźpowząć rokowania pokojowo,

łtosyj (ki. rząd1 sowietów uważa za nieizbędne 
natyehmiaąteiwe zawieszenie działań nieprzyp- 
cielski^h na całej rozległości froirtw, gdzie ar­
mio, polska i rosyjska, stoją niapAzociw-ko sie- 
bic nie mógłby zrozumieć, jakie mot./wy woj­
skowe tłom uczyłyby ze sc. ony polskiej prze­
dłużanie działań wojenny cn po przyjęciu daty 
zwołania konferencji pokojowej,

Konieczną kotisekweneyą tego musiałoby 
być prowadzenie rokowań w jetkieui z państw 
neutralnych; sądzi, że jedno z miast estońskich 
byłoby irflęjsicaBi najodpowiedniejsze,m i zwró­

cił się jednoidzieiśnió do n^ę!u eistońiskiego ce­
lem ©trzymania jego ag7dy w tej sprawie.

Rząld roisyj-iki jert przekonamy, że pod tymi 
warunkami nie będzie żadnej przeożkody do 
prowadzenia lókowań pokojowych między dwo. 
ma państwami.

iKiomis&rz ludowy do splraw Eagraiiiz.znycii, 
C a i © a e r i n.

Jaik widać X tego, aiiiędzy teklstan a komeu- 
tadzom do tej noty, udzielonym wiciaoraj ustnie 
puzedistaTriicielom prasy w  miniote-rstwLe spraw 
iżagrauśeanycih, aachodlzi jaskrawa sipnadczność. 
Z takstn noty wynSgą fcowYiem że Cziięzeiin nie 
żalda EOiwiaszenia brom na całymi fiOució przez 
cały cizas ino&jóiwań, jak twienaizi ustny komen­
tarz, leelz wyiTaża tylko zdziwienie z  powodu 
nioząproiponocrania tego sawiieasfenia Dalej Ozi- 
dzerin nie otlirsmicA ani (pi-opozycyi eto do miej­
sca i idzas'10, lodź wyraża, tylko zidanic, aby zo 
wlzigłędiu' na ewtoutualność nic-przerywania ć zia- 
łań wojennych TOfoowau.ia były piroiraidzone na 
grunicio neuitirailinym;, w Estonii.

Należy przeto wyjaśnić, kto i z jakiego po­
wodu uzna! za stoaffwae dać prasie nieścisłe 
imormacye, czego remltaMłm było jenkihgłośąę 
odrauce-uifc raakcmydi prapozycyj rzalu sowie- 
ekiago przez opinię publiczną.

iłniosr

JAN  PIĘTRZ YCKI.

| 0  (C ią g  d a ls iy ),

Osobliivością nowoczesnej Szwajcaryi —  oso-1 
Idiwością swego rodzaju, z której cliełui gię oby­
watel postępowej Republiki plrzed obcym przy- 
Ibyszom. —  to wrzorowo krematorya szwajcar­
skie —  między nieimi pierwsze, podobno jedno 
z najwię&^yeli w  Earople, olbrzymie kremato- 
rjtrai w  Ziuiychu, wzniesione nakładem nieby- 
wałyiah kosztów, urządzone według oslalteca- 
nyc-h węTnagań nowoiczcsnej techniki, oglądane 
akwapdinie pazoz zwiedzających Szwnjearyę 
licznych obcokrajowców.

.,1Y tym d«m.u yionie Doczesne, a pozostaje 
Y  ieczne-' —  głoszą słowa, wjn-ytc na bialyan 
Jroutonie cgroannego gmachu.

Sanęliśmy u wejścia.
Gbsz&mą bramę wjazdową zan ika ją  z boków 

Jo1 - y i  dwóch białych sfinksów, dwóch napół 
kphjwojBeJi, napół zwierzęcych kolosalnych po- 
Fteći, spoczywających na filarach, patrzących 
wzajem we własne, kamienne oczy. Sfinksy, za­
gadka życia ■ śmierci, zasłuchana w sobie sa- 
S^^wRozącą. yniodganniouą —  doskonałe do.y

brany symbol, a zarazem ornament tej szczegól­
niej budowli.

Doza bramą —  obszerny dziedziniec półkoli­
sty —  dokoła łukowy portyk, podtrzymujący 
sklepienie białymi slupami - -  w  głębi porty ku. 
iiia marmurowym postumencie, urna z prochami 
założyciela.

Pośród dziedzińca biały portal. Tu zajeżdża­
ją kondukty żałobne, stąd zwłoki po kamien­
nych schodach frontonu niosą do wnętrza ka­
plicy —  Di po dwóch stronach sltoją zarzucone 
stojami kwiatów w kamieniu ciosane, nierucho­
me rydwany, w których ciała zmarłych, p o ­
wiezionych celem spalenia, czekają swojej kolei.

Taipdica, właściwie hala krematorymin, gdzie 
odbywają się obrzędy pogrzebowe, posiada tę- 
sarną proafOtę i surowość linij, co zewnętrzne 
ściany budynku. Bez wszolleich ozdób i oanak 
religijnych, vyglada rufticj na kościół, bardziej 
na jakąś dziwną poczekalnię. W  głębi —  coś W 
rodzaju ołtarza, a ponad nim żałobna mówni­
ca, mająca za podstawę białe postacie Adama 
i Ewy, ujmujących rzeźbionemi ciałami, jakby 
w dwa filary, automatycznie rozsuwające się 
drzwi. Tą drogą, po dokonaniu modłów żało­
bnych, wyjeżdża ruchoma platforma, na której 
spoczywa ciało zmarłego.

Gdy tuluioutyczne odrzwia zasuną się z po­

Warszawa, 1 kwietnia (PAT). Omawiając od­
powiedź bol&zewidką, '».Kjuryer P 0'ia.nny« pjszo 
międizy innemi: Mamy do iclzyhienia z  począt­
kiem sizydordźcj krętaniiiy dyplomacji mo- 
skiawiakiej. Odyjby do tuj (gony były. jakiekol­
wiek wątjpłiwtoślci (co Ido ©dipowieiiizi na pytanie, 
cizy (dyktatorzy komuniistyclzui rosyjlsiey szcze­
rze przedstawili swrą plroabę iNactzehiikowi pań- 
stwa, to ■wicizoiaj?ze radio p. Ozicżclrina do na- 
szeigo mmiisDa spiraw' Eagranicjznych musiałoby 
te arątpliwloślei roizą.rósżyć. Radzie komisarzy

wrotem i zamkną przed zigromaidzonjTni widok 
wnętrza, tliwmna ze zwitkami dostaje się w  żół­
tą, rozświetloną czeluść jednego z ogromnych, 
czarnych pieców, W których miarę ciepłoty 
doprowadzono do nióbywrałego napięcia. W głę­
bione w  ścianę kaflową przeźroczysto p ły fy  mi­
ki —- gdyż szkło nie wytrzymałoby wcwnętirz*- 
ntego gorąca — pozwalają zajrecć do środka.

Patrzymy, a oczom wąyrost wierzyć się nie 
chce.

ŚYsunięta trumna zamieniła się błyskawicznie 
w1 wJegioł o barwie pomarańczowa błękitnej, w 
górę strzaiają z niej, jak fontanny, niezwykłej 
wysokości pensowe języki płomienia. Długi 
kształt wygiął się błyskawicznie w  łuik, prysnął 
i rozpadł się w  mgnieniu oka, ukazując zwłoki.

Tropikalny, iskrzący się upał dokazuje rze­
czy niebywałych. Zmarły poczyna zyć. Twarz 
mm drży, ramiona wyprężają się i podnoszą, ręce 
opadają gwałtownie na bok, jakby leżące ciało 
chciało się podnieść. Skóra poczyna błękitnieć, 
ukrywa ją jakiś brunatny fiolet, czerń, to znów 
szara popielatośe i jak m  dotknięciem różdżki, 
niosącej nicość, opada popiciem i odkrywa bia­
łe kości szkieletu.

'łogłoby sio snadni? zdawać, że to nie rze­
czywistość, lecz jakiś fantastyczny spektakl 
kinotechniczny, w którym obraz mszczącego pło.-

ludówycli byanjmiiej nie śpieszy się z  zawar­
ciem pekoju, [wyszukuje ona fwuunoaei i prze­
szkody, stei-wiająo niem'Orżlivre do jWzyjęcia wa- 
muld, proWadźąic grę obłudną, łłmpozyeya bol­
szewicka e warunkiem zawieszenia broni, na ca- 
tym (froncie rosyjskoywiiski-m nie może być 
przyjęta. Składa się na to s-zerreg powmdow, 
przę-d-ewisz.ys.tikie!m natury mil i tamtej. RoUtojm 
na froncie o tak wielkiej roizICi^pośai piźciłsta- 
wia wielkie trudności tsclmucizne, których po­
konanie wymagałoby Wuwaaągo cizasu, tembar- 
dziej, że awsk-utok o-tatniej <o-fen«ywy walki na 
wiola odtoinkadh onialy charakter manewrowy i 
da winy front pozycyjny nie tnoglby być p'zy- 
WTÓeony Ometuica rosyjska dotrzjTnarda wa- 
rmsków zawieszenia broni nie możo dla nas 
stanowić żadnej gwarancji. Rórżnorodność ele- 
montówą z  gałklah slklada się cbecnie armia, bol- 
szewidka-, nie wylldudza lokalnych wyjłćroezeń 
na (pcisiacffleigółnych ołdicinlk*»ah fron-tn. a naru­
szenie klamizul rozejrau e którejkolwiek s!i"ony 
wpłynęłoby rejemnie na prawidłowy p ftesbrug 
pertrakfacyj pokojowych. Łąielzy się z tem 
kweisltya równie idonitosiła. mianowi-rie możność 
przerJrsieida propaganly bolszewickiej na zie­
mie polskie Brak Ustalonego frontu -ułatwiłby 
rosyjskim żywiołom anarcliistyozimn rozpoczę­
cie agitacji, która niozawodni-e pociągnęłaby 
za Kobą mjfStdBt rokowmń.

»'Kuiiyer Eolski* ąoiAzie: Rząd sowietów “zga­
dza Się na rozpocfcęd© rokowań pokojo wych w 
dniu 10 kwietnia, występując jednocześnie z  

propozy-eyami, które faktytozmie mogą znacz­
nie odiwl-ec -rokowiania. Piizedowisizydstkie n pro­
ponuje on rozejm na całym f.ronlciie, a następ­
nie wyisnaieiaeiHe inmrgo —  neutralnego —  miej­
sca rokowań. W  ten sposób wywołuje on ko- 
nieozn.ość idalsze-j wymiany Zdań, do w żaden 
flpoisćłi nie może dawać gwa.mmc.yi', że Ido dnia 
10 kwietnia dojdzie do porozumienia co do tych 
nowych proipozycyj nząjdin sowLeiałdęgo. Dążąc 
zaś ao mo. Jiwie szybkiego zaKcńczcija wojny, 
nie nożr-a jednoffze^nie stwarzać sytuacji, ktć- 
raby oddalała inoment zawarcia pokoju. Trud­
no więc przypu-szazać, aby -odiporwieidż rządu 
polskiego mogła -umizgłgdni.' te nowe piopozy'- 
cye rząidu sowieckiego.

»:Kniryer Warszawski* pisze: Ero w? JE mv
wojnę ruchomą, wobec osego front nasz biegnie 
coraz to nową linią. Brzy tymi nieustalonym 
froncio, przy znanej riesiiiboadymacyi w-ojsk 
botezewicikidh, w  icizaisiie rokowań pokojowych 
wynikłyby na pewno niemal co godzina zatar­
gi i nieporozumienia, które stałyby się przed­
miotem spoirówy przedłużających W nietókońozo- 
ność układy pokojowe. Zatargi o naruszeniu 
zasady tztanśiószeaii* broni- mogą zająć więcej 
cl7asii, niż ramę rokowaniu pc-kojowe Ziianiem 
nas'zam, lepiej dla eęm wy pokoju będzie-, jeżeli 
obowiązującą iclbucaiie Easwdę. wojny niejako w 
sposób nieurzędowy eęguo^u-jieiny na rzieoz na­
turalnych, ze mlzględu na rokowania pokojowe, 
dążeń do pacyfikacji frontu niż mielibyśmy'" 
przyjąć -urzędowo zasadę plefeoju, to jest zawie­
szenie broni, i traicić elz.as na osąideanie zatar­
gów, iwynikająicyeJi e powodiu pogwalfrenia tej 
zasady. Słowem: żądanie zawieszenia broni o- 
próżmić może w tyną wypadku datę zawareia 
pokoju.

narady ntik r.sS edpoaiiecSzła,
V/arszav.'a, 1 kwietnia. (Teł. wł.). W  ciągu 

j całego wczorajszego dnia odbywał^ się w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych narady nad 
tfcltsiem odpowiedzi rządu polskiego na o trzy 
maną onegdaj notę Cziczerina. W  obradach 
brali udział- minister Eatek, podsekretarz sianu 
spraw zagranieznyrch, Jan Dąbsld, dyrektor de­
partamentu politycznego, Okęc.ki, a następnie 
specyalnie wezwany w 061110113161 s jara w woj­
skowymi', jenerał Sosnkowski.

Warszawa, 1 kwietnia. (FAT ). Komunikat 
sztabu jeneralncgo z dnia 3 i marca.

W  ckolicy Lepla przeciwnik zaatakował na­
sze pczyeyro. Ataki zostały odparte. Fod Sła- 
wecznem nasze oddziały wywv,iadowrcze stoczy­

miónia wybucha łudzącą siłą żywiołu. WztSkiż 
czaszki, żeber, piszKWcii kłębią się masy ognia, 
tam. gdlzio spopielają wnęt-rznośei, drżą fosfo- 
ryczrią Eidlemią. Szolaszeząeu moc płomienia to 
zalewa zupełnie szkielet, to oasłania poszcze­
gólne jego części, a rni częściej rozcJiyii się 
egień, widzimy, jak szczątków ludzkich coraz to 
ubywra, jak masa szarego popiołu rośnie pod 
tlejącą powloką.

,,Płonie Doczesne — a pozostaje Wieczno".
Akt kremacyjny tśkońozony ...
.Wnętrzom pieca przesuwają się druciane 

zmiataczc. Proch w-pada do blaiszanoj wanny, 
skąd przedostaje się do przygciowanej dlań 
urny.

Priffialiodziniy do sali bocznej, przeznaczonej 
na składnicę popiołów. Ra półkacb, pod ściana­
mi, stoją milczące szereg: urn. Wszystkie z caar- 
wonnj gliny, na każdej imię zmarłego —■ jedne 
z tnich większe, jak dzbany, druigie (maleńkie, 
jak skarbonki. Tc ostatnie —  to urny dzieci.

Za -zmagań się życia, z jego uśmiechów i łez, 
z  wszysHkieh dążeń, trudów, celów —  tyie po­
zostaje: dzban gliniany, a w nim szara garść 
prochu. Na pierwszym z brzegu dłoń żyjąca za­
tknęła pęk kwiecia. Ta urna i to kwiecie — zai­
ste, jakże pełne wyrazu!

ły  walki ze znacznenr sitami raejuzyjacielskie- 
mi. Na Wołyniu i Podolu dziteń wczorajszy u-*, 
płynął na ogół spokojnie, a oprócz dalszych’ 
walk artyleryjskich, poważniejszych starć ni« 
było.

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneralncgo: 
K u l i ń s k i ,  pułków nik.

I Wiadomości z Oies?yńskiRgo.
Cieszyn, 31 more-a. (PAT ). Przed senatem 

karoym tutejszym odbyła się rozprawa, rzuca­
jąca ciekawe światło na taktykę Czechów. — 
W  swemu czasie wicie hałasu narobiła sprawna 
zamonlrw miia nauczyciela, czeskiego. Maywnł- 
da, w ł;,„.-ćmorowicach. Czesi głosili wrówczas. 
że Maywmli padł ofiarą teroru polskiego, pis­
ma czeskie rozpisywały się o tem szeroko. Na 
zgromadzeniu narodowem w  Pradze Benesz 
część mowy poświęcił zamordowanemu, a na 
wet rząd czeski interweniował w  tej sprawB 
w Warszawie Rozprawa wykazała, ze lakt za­
bicia MaywaJda miał podłoże najzwyklejszej 
burdy, która się odbyła w  karczmie burmi­
strza DzLetmorowic, Kiedronia. Stroną zacze­
pną byli Czesi, a o-rzeuewszrstkiem sam bur­
mistrz Kiedreń. oraz Maywnald, który z nożem 
rzucił sic na Polaków. Na jx>dstawie przc.łu- 
cbania świadków zarówno PoLaków, jak i Cze­
chów, wykazała rozprawa, że Zai. ba nie pono­
sił żadnej winy i że ŻLa-ywud zginął z ręki Cze­
cha, Simeezka. W  następstwie rozprawy Si- 
meczek skazany został na trzy lata cięźkieęc 
więzienia. 7aznaczyć r.ałeżyr, że senat karny 
który wydał ten wyiok, składki się z sa.rn»v,( 
Niemców, a prokurator, wuuszący oskarżenie, 
był t.akże Niemcem.

Cieszyn, 1 kwietnia. (P.wT). Dnia 8 marca 
kierownik szkoły polskiej w  Rychwmłdzie, p. 
Józef B i ł k o ,  zmuszony był uciekać przed 
gwałtami czeskimi. Na wezwanie komisyi mię­
dzynarodowej, p. Bdko powrócił do Ryehwaił- 
(iu. Na drągi dzień po jego przybyciu zjawiło 
sio u niego dwóch tajnych agentów czeskie, 
komisyi plebiscytowej i wezwali go, aby opu 
śeił Rycbwnld. Gdy p. Bilko oparł się temu żą­
daniu i zażądał ochrony od żandarmeryi cze­
skiej, agent czeski, Roli, w  obecności żandar­
m om  czeskiej odpowiedział mu, że w takim ra­
zie nie można ręczyć za jego bezpieczcństw' 
Wobec tej pogróżki i widocznych przygotowali 
do iej wykonania, p. Bitko musiał ponownie 
uciekać.

Cieszyn, 1 kwietnia. (PA T ). Wczoraj odbył 
się obiad członków delegacyi polskiej, na kt.i- 
typi p Olechowski w  serdecznycli siowuch że­
gna! ustępującego delegata, p. Szurę, a następ­
nie dr Górski powitał w również serdecznych 
słowach nowo mianowanego delegata, teaerafa 
Latinika. Dzisiaj na cześć p. Szury wydal śnia­
danie przewodniczący m isji koalicyjnej, p. da 
Manncyillc.

Paryż, 1 BrwieKni-a (PĆ.T). Komendant 52 bry 
gady. pidchoty. ipnfilk. Bo.urgcois, mianowm" r 
s|tał koaneniJantein okidziałów iwo jak i ? « ’ ’ 
rzonj clii w Cieszynie.

miyu
Piszą do rms z C i e s z y n a :
Do czterech tygedmi. to jest do 20 Kwietnia, ma­

ją. ly ć  tinzone listy uprawinionych do glosowania, 
/>a sieść tygodni, 5 maja. ma się odbyć samo glo­
sowanie .ludowe, Komisya alianckk spieszy się, dc 
sześciu tjgodini załatwić ciice wszystko. Cóż z.a 
przyczyna tego nagłego postanowienia?

Przy systemie popierania w każdym wypadku 
i za każdą cenę Czechów, ci ostatni naturrlnio' 
zrobili, to tylko leżało w/ ich mocy, by plebiscyt* 
»pm ’golować;« Za linią desmazkacyjną być Pola- 
kiim, to znaczy dziś być wyjętym ■/. pod prawo, 
znaczy żyć pod ustawiczną grozą utraty mienia, 
zdrowia i życia. Kilkaset ludzi, pobitych barba 
rzyńsko i pokaleczonych, kilka tmpów i kilku obłą 
kanych, penad dwa tysiące wyrugowanych, wy- 
1'zuccnj'ch na oruk z całym dobytkiem z własnreb 
domostw, setki rodzin, którjuu odmowiono prawem 
przynależnego przydziału żywności —  oto rezulta­
ty tej planowanej i przeprowadzonej konsekwen­
tnie działalności Komisyi plebiscytowej i tiechów,

Jodnym 7, sympatycznicyszyich objawów i 
Szwnajcarów Jest —  zamiłowanie do kwiatów.

W  żadnym zapewne kraja ogroidnictwo nil 
byiwa otaczano większą pieczołowitością. Kw ia 
tam i źdobi s:ę okna domów, garnki i siemio, ra 
batami kwiecia okala się studnie uliczne i tory 
kolejowe, dla kwiatów ustanawia się dtni świą- 
foczne.

Najpomiłarniejsze święto kwiatowe, tto „dzieł 
narcyzów" w Montreux. W  dniu tym cała miej: 
scowość, do której przybywają uozostmicy z naj. 
dałszycłi okolic, żyje jedyroio tylko nad znakiem 
nmcyza. Z dauliów powiewają chorągwie z go 
clłami narcyzowemi, ponad ulicami bieleją 
kwoetne ich sznury, wejścia do budynków
i skłepów ubrano splecionemi z nich girlandami. 
Bukiety narcyzów posiadają wszyscy przeć ho-* 
dnie —  u,strono nimi tramwaje i powozy, grzy­
wy koni i mułów. Wszystko zespolone z białą- 
barwa kwiatu, o którym niegdyś w * Metamor­
fozach* swych pisał Owidyusz, że >sam w so­
bie zaikochał się, pogrążony w zdumienie, na 
wieki zastygły, jak rzeźba z marmuru paryjskie. 
go i nie może się napatrzeć hemu wszystkiemu, 
co w nim pickne*.

(0 . d. n.R



F. de Maamevi!!e, in ij wDrawdzie o tem wszyst­
kie m nic wie*, gdy mu o tem z polski eh ust prey- 
thodzi słyszeć, z dziwną jednak skwapliwośeią 
gcczą] forsować — u-raż y Jaśnie czem prędsze 
prz( pr« wadzenie glusowaria tera* właśnie, gdy 
Łcgłęłie pozbawi >ne jest dwóch tysięcy swoich 
przywódców, co to opuścili eiwe warszraty pracy, 
swe rędziny »dobr>wola,)3«, gdy groza i postrach 

-  niszą nad Zagłębiem, właśnie teraz, gdy Zagłębie 
Awdawać się może dostatecznie steroryzowsne!... 
3dy Czesi żyją nadzieją, żo krwawa robota ich 
iprawców dostatecznie polski ugor przeorała.

To się ydr.ak nie stanie! My Jo głosowania lu­
dowego w tym ter minie nie dopuścimy. JHfeno 
1 niedwuznacznie oświadczono to już z polskiej 
ftrołry nieraz. Plebiscytu nie będzie tak dhigo, pó- 

. i i  nie nastaną wanwki, gdzie każdy obywatel w 
każrtem miejscu i każdej okoliczności będzie mógł 
iuvprz\-muczenie i boznieczaie glos swój oddać we- 
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aług swego siun.ieiua i przekonania.
— Tych warunków Komisja 

#zcścir. tygodni nie zdoła przy dzisiejszym sw 
(kładzie i diisii jszych środkach zs-pewnić żadną 
miarą

Delegat pclski, jenerał Latinik. bet złe  miał 
sdziętzne zadanie przekonać upelnorno' nionych 
gcści. że oprocz cze&krgo kn.utn istnieje także na 
Śląsku polska słuszna sprawa i uczciwe poczucia 
iprawiedłi rości.

nioraa frar.outJci-ego na Górnym Sląsfku łącznie 
z dodatłdeni na yspiero-sy wynosi dziennie 75 
centymów, co się równa, wobec dzisiejszej war­
tości waluty memuetaKioj 4 anamtom 20 forigom. 
Zoidi ten jietn o wiele niższy od żoMn Kołnierza 
ni^mi-edkiego, Wtóry wynosi dziennie około 15 
marek.- Bezczelne kłam,'twa niemieckie. —  
brrimi zakończenie sprostowania, mają. na eełn 
tylko (podbuurzanie ludności gómoślątśkiej prze­
ciw okąpacyi Lancaidkioj.

Bytom, 31 marca (PAT ). Nową. bajką z kuź­
ni kłamstw niemieckich jest wiadomość, że na 
Wielkanoc przyjdzie na Górny Śląsk wojsko 
p reskie i zajmie go na rzecz Polski, ponieważ 
Polacy boją się plebiscytu.

ODEZWA LEŚM KÓ W  GÓRNOŚLĄSKICH. 
Bytom, 31 marca (PAT). Po ustąpieniu z 

Górnego Ś lą s k a  wojsk niemiedkiioh, urzędnicy 
państwowi, którzy dotąd m usieli ukrywać swo- 

isya aliłhoka w przeciągu &  u n e a h c i i  pofeką, ufceenie w j stępa?? na 
ła przy dtfsiejfcyn; swóia. I organizują się w wiązki polarnie

W pobkioh pismach górnośląskich ukazała się 
ńrtóaj naistsgnijąiea odezwa poLskkii leśników: 

Do kolegów leśników- Iu ięki waleczności i 
nadtawyozajnej duziałtthioóci cwojtsk 'koalicyj­
nych, runęło państwo ińcaniecikie, a e nim ra­
zem także zarozumiałość i huta jurnkraw pru­
skich. Obmdiziły się ze en u wszystkie warstwy 
społeczeństwa nanaeig'0, groctowszy od najwięk- 
Łzycih jego wotfeaw, a skończywszy na najbied- 
niepzym obywatelu robotniku. My, leśnicy, bę- 
dąjcy w  w&udfbie jumikiróiw niemieckich, chyba 
naje lęcej mogłiśfmy ulec zniemczeniu, boć 
w-szysfkie lasy są iprzewaraud w ścili.^.siadaniu, 
Myżmy jako .urzijdnicy właściciel?-1 górno ślą­
skich nicmiedkich byli niisacpeni. zmusze­
ni byliśmy -ukrywać naezą narodowość polską. 
Obecnie jest inaczej. O jczym a nae wola i przy­
garnia nas do siebie jak własne dzieci, to też' 
musimy ozemjprędżej podać jej dłoń, musimy 
się zorganizować i aknspić g iłf, aby o&nzać ci

N \  SPISZU i OPAW IE.
Cieszyn, 31 marca. (PA T ). Przedstawiciel 

głównej komisyi plebiscytowej spisko-oraw- 
ek.ci w delegacyi po’ skiei. dr bielił, otrzymał 
Buwiadorukmie z Nowego largu , że dowódz­
two wojsk czeskich nie wykonało jeszcze roz­
kazu międzynarodowej komisyi co do opró- 
inicnia terenów plebiscytowych spisko-oraw 
skieh w piątek przez wojsko i iandanneryę 
treską. Wprawdzie rząd praski zarządził to 
opróżnienie, alf komńsya plebiscytowa czeska 
ta  Spiszu i Orawie, pod której kompetencyę 
podpadają oddziały wojska i żandarraeryi cze­
skiej. p o i pozorem zabezpieczenia porządku 
nie tylko spowodowała wstrzymanie ewakm- 
ey ale nadto od jenerała Pelle uzvskala roz­
kaz powiększenia zandanneryi czeskiej na oł> 
czarach plebiscytowych.

Kraków, 1 ł wietnia, (PA T ). Z Żywca dono­
szą nam: Chocraż dopiero kilka dni upłynęło 
od przybycia na Spisz i Orawę oddziałów fran- 
•nskieh, a już okazuje się, że Czesi zlekcewa­
żyli rozporządzenie międzynarodowej komisyi 
•ieszyuckAj, dotvcza.ee opróżnienia terenów 
plebiscytowych przez żnndarmeryę czeską. —  
Luctnosć orawska i siT-Aa, z rozgoryczeniem 
pcda.jft, że' widziały czeski w szeregu miejsco­
wości pozostają dotychczas, motywując to rze­
komemu prośbami mieszkańców, aby ich bro- 
iicno przed najazdem Polaków. Zachodzi przy­
puszczenie, że w  niedługim czasie na Spiszu 
i Drawie nastaną f akie same stosunki, jak w 
Cieszyńskimi Teror ze strony czeskich urzę­
dników, żsLnd* ">eryi i straży granicznej trwa 
w dalszym ciągu. Tem też tłomaczy się fakt, że 
ludność, która dawniej masowo zdążała, na od­
pusty eto Kalwaryi, w tym roku wyrusza tylko 
mai era i gromadkami i to nieraz, podobnie, jak 
przed okupacyą francuską, przekradając się 
przez granicę. Uchodźcy spisko-orawscy do­
tychczas nie mogą powrócić do wsi rodzinnych, 
fdyż żancbrmerya czeska, wzmocniona tuż 
przed przybyciem Francuzów, odgraża się na*- 
tychmiasiSwem aresztowaniem. Jak dalece zaś 
powiększali Czesi w ostatniej chwili żandanue- 
ryę i straż graniczną, dowodzi fakt, że w sa- 
mmn nagranicznTm Piekielniku nu Orawie, ma 
lej wiosce, znajduje się obecnie aż 20 czeskich 
żandarmów . tyluż strażników skarbowych, 
podczas gdy przed wojną rzad wmgierski nie 
utrzymTwał tli ani posterunku żandarmeryi, 
ani komory granicznej i nigdy nie było tu ani 
jednego funkcwonaryusza tego mdzaiu. Oprócz 
żandarmów czeskich, pozostawiono po wsiach 
F.cłu żołnierzy- w cywilnych ubraniach.

Z Odmegs s^ska.
Byro o, 31 marca' OPAT). W  Bytomiu odbył 

B'5 " 4-iZft óniegatów śląski* »u okręjif Związku 
Sobolów. PryewcdlrcEył pc czes okręgowy apte­
ka z Wciski, który w wpoatwoodawtóz-ecn prze- 
siówictułu iprzodetawH rowwój Sokolstwa, pol­
skiego na Górnym Śląśku w ostat-nkc-h 25 la­
tach. Przed 25 laty b jło  zaledwie 20 gniazd, 
dziś jietst nh przewxło 100. Postanowiono w or­
gan izacji rrząprowad-zić refom-ę nr. ty m  kie- 
ruiiku, al y  dotyęhcizasowy ńzóety okręg śląski 
Sotkodriiwi* polskiego w  pamsitiwie niemiecjkiern 
wosił nszwę >DzieInica śląska Sofcoifitwa ool- 
hitkge*. Siedzibą wydaiału daiełnkowego jert 
By tera.

Lyta..ą i l  marcu (PAT). Prasa góamoaląsJca 
niear 'edka weutyłiye od (pewnego ctzasm wiado- 
Hłośu, iż choćby nawet plebiscyt wypadł na ko- 
nayoć Pc laków, to Góiiiy Śląsk nie zostanie 
piąybjjcizocy do Potela, (tylko srwoizone oę- 
dzi6 z niego wolne państwo pod zarza-de.n Ligi 
aarodów. Organy owe Eaipewniają, że Anglia 
aigtdy nie zgodzi eię na przyłąazenie tego kraju 
«k Pc łyki i, że .podobno w pioktktowanej p-rzcz 

-ew':zyi traktatu pokojoweigc, znajdzie 
eię tatkże odpowiedni rninikt co do (przynależno- 
tea Górnego Slą.dca W każdym razie jest rzeczą 
pewmą, żc wielcy pi-zemysłowcy górnc^l scy, 
pi zez swo je ogronHKa wpływy pier.iężne starają 
si^ p rzek o r '-• '•ń W e . a zwła:zeza Anglię i, 
V. fochy, óTTo jo^—ijcwcł utworzenia z  Górnego 
Śląfka niezab żnego państwa.

Bytom, 1 kwietnia (P a T ). Koalicyjna ko- 
Bienda powiatowa w Bytomiu występuje w 
dziennikach przeciwko agitatyj nleniteokiej 
przed w wojskom frauctaskiu iu  Górnym Śłę- 
«ku. Władse przy chwyciły tajne niemieckie 
kartki 'Ulotne i afisze, przywiezione', jaik stwier­
dzono,, na teren plebiscytowy z  Nisy, gdzie się 
niięści jedno w na,jn3cważniiejsEyeh gniazd agita­
c j i  nienuectk'?]. W  Nisie mieści się też siedzi­
ba byłej regencji opolskiej, która zarządza 
częścią rląsku Górnego- nie objętą plebiscytem. 
\Vspomr .ans odezwa niem -eeka przeznaczona 
jest specjalnie dla jeńców górnośląskich, któ- 
rzy wracają teraz z niewoli francuskiej. Pc-<1- 
biiuza się ich w ten pposób przeciw Frani azom, 
śe ''nfornaune s ę ich. łatezywie, iż żołnierz tran - 

ev£3ki na Gómym Śiąjskiu pobiera 240 marek 
nieiuieokieh dziennego żołdu oprócz w yżyw ie­
nia i utrzymania. Więc nic- dziwnego —  głosi 
odezwa —  ża Francuzi żyją tak rozrzutnie i 
wykupują co mogą. 2ord żełnierza francuskie­
go, który nic n ie  r c l  i. w  nosi w ie c  dziesięć ra - 

iy  w ięcej niż zaroł^k pracowitego robotnika. 
Wszystko to zaś muszą płacić Górnoślązacy,

rządek i tad1 w  'kirajiu (plebiscytowym, lecz stało 
eię to a w iny tych, ka,óryon resotil.i idei jeszcze 
pokutują, a fctórzj' diziisiaj stoją jako oskarżeni 
za pogwałcenie praw międzynarodo-wych i ludz­
kości' przed sądem światu. N ie tylko rozumiem, 
ale namiot szanuję Ituii niemietedu- umiem oce­
nić jego Hiflówcizą i mozolną pracę. Polska też 
nie jest j pigo rywalem, bo niems pcftlzeby tar­
gać się na eudze dobie. Polacy nie eą iym na 
rodem, który chciałby nkrnieokk-rud ludowi 
c Mdb alit o życie c dcbi-ać.

‘Wobec niezjawienia 6ię pu-żedbtawicieli mia­
sta i rziecsywistego wunowajcy miimo rozkazu 
nujwyższej władizy ikómisyi międEjnalrodowej, 
fakt jaiiewagi sztandaru polskiego praybral for­
mę ostrą, do tyczą* ą bezpośrednio pcEedstawi- 
cieli rz^dÓwr Ikoałicj jnyc-ili. Misya zdecydowała 
więc, opierając się na pyawa.ch jej p »y iS  'grają­
cych, EawiosE-enie natychmiaetowio w  flunk- 
cyach tych dwwn uiizęldników niemietofeiioli, na 
co sfery nienikckie miejscowe odipomiedziały 
groźbą strajku. Aby- temu -zapobiedz i utrzymać 
ład i porządek na terenie plebkieytowyni, mi­
s ja  zmktsioną była powziąć nactyuującą decyr 
ayę: 1) Zabronić na przeerug 18 dni wszelkicli 
zeteań jTubliczj.ych; 2) Wydalić z granic terenu 
na czac plebiscytu dwóch urzędników wytnSe- 
luonycii. Ostatnia decyzya wywołała iw sforach 
poJ.sikkh, a nawet i niaikióryeh uiemi0C-kich, 
ktoin. pragną spokojnego współżycia i porozu­
mienia z Polakami, ogólne uznanie.

N O W A  R E F O R M A Piątek, S Kwietnia.

d.'.->|,ulv, inej dyktatury zarówno reakcyi, jak i rewo-! rykanskich i brytyjskich, ur-iwcrsyteiu Stanłordą, opie- 
lucyi, oraz jzyunik rozweju i postępu, który wmicr kuna, ułożą, który na samym prógu wojny światowej-

U sprtttb.E prsgmetęKl urzefnicts],
, Warszawa, 1 kwietnia. (PAT ). Projekt usta­

wy o państwowej służbie cywilnej (pragmatyce 
służbowej), obejmujący postanowienia ogólne, 
prawa i  obowiązki zmiany w  stosunku służbo­
wym i pestanowuenia o odpowiedzialności słu­
żbowej, opracowany w prezydyum rady mini­
strów, a rozpatrzony przez specjalny komitet, 

nzjzw.3 nat-ttej, że będzie w naszym zawojłżie jznsta! przed ostatecznem ustaleniem tekstu ro- 
mieć dobry|ch synów i w i orny cii obywateli, wro- j zesłany wszystkim władzom centralnym, tu- 
gom ®a® naszjm, tkitóray. wydzierali ram Inowę dzież związkom i stowarzyszeniom lunkcyona- 
ojezytetą. .pokażemy, iż odwracamy się od nich ryuszów państwowych, celem ewentualnego

być  _przez dem ukracyę w yzyskan y  w pracy nad tw o ­
rzeniem  now ej odrodzonej P o ltk i.

Z jazd  podkreśla koniec znośó istnienia rządu, obda­
rzonego  niezbędnem i preregaty w^ami i posiadającego 
posłuch i au torytet wr n a iod zie  i zdo lnego  do nada­
w an ia  kierunku prawan Sejmu, uw aża za  konieczna 
poparcie czynne rządu w  zakresie konieczności pań­
stw ow ych  1 w a lk i z p rzeciw nościam i ży c ia  gospodar­
czego  objawam i nieładu, anarchii, k o ru p c ji i  n ie­
uczciwości.

S tw ierdza jednar., że obecny s-ejm zw leka z wyKo- 
naniem sw ego  naipierws.zegc> obow iązku uchwalenia 
konstytucyi. N ie  reprezentu je on wszystk ich  w  naro­
dzie sil czynnych. Poc-hlonięiy jes t walką party jną i 
pogrążony w  przeciw ieństw ach  k lasow ych  i nie jest w 
etanie w y łon ić  rządu zdo lnego  na czynu , ani też stw o­
rzyć  program u p racy  tw órczej na szeroką obliczonej 
metę. Poszczegó ln e  rządy, w yłaniane sposobem par­
ty jnych  kom prom isów, n ie posiadają ani jedno litości 
w ew nętrznej, ani wspólnego szerok iego  programu, 
Jako rządy tym czasowe i p rzypadkow e, n iejednolite  w 
p racy i pozbaw ione w yraźn ego  program u, nie m ogą 
ze strony d em ok rac ji oczek iw ać poparcia, k tóre  v. 
n ientorych  dziedzinach udzielone być m oże.

Z jazd  dem okrac ji, uw ażając że brak k on s ty tu c ji 
pow odu je zachw ianie pedstaw  praw orządności iv pań­
stw ie i  uchwalanie ezęs.o  zbytecznych  praw  w y ją tk o ­
wych sam owolę adm in irtracyjno-policyjną i nieznbez- 
p ieczen ie praw  w olnośc i obywatelsk ich , w zy w a  Sejm  
do b ezzw łoczn ego  wyiconsT ia pow ierzonego  mu przez 
naród zadania ■ — uchwalenia K onstytuc ji i zarząuzeuia 
nowych  w yoorów .

Po referacie p. S z p o t a u s Ic i e g o o pra­
cy demokracji na proiuucyi, przewodniczący 
zamknął zjazd.

Na pożegnanie odbyła się wspólna kolacja

z daleka w id zia ł b ystrym  umysłem tm -c iego  
apoka lip tycznego  i by m ieszkańcy Europy, cul -iip.- 
eza  ocaleni, z ąiodu nie zginęli, ogran iczyw szy  t;m - 
sumeyę. a  w zm ógłszy  prouukcyę, ty le  w s w e j-o jc zy -  
żnie p rzygo tow a ł zapasów, że praw ic w  sam dzień  
■ jze jm u  m ógł w ypraw ić  do Europy flo tę  z m ąką i  
tłuszczem  i przez to  w ybaw ił setki tys ięcy  m ieszkań-' 
ców  od śmierci g łodow ej. »  przedewszystkiem  zasłu­
ży ł się ko lo  Folsld , terenu najs ioższe j w o in y , w  k tó -' 
re j p rzez dostarczenie ż jw n cś c i obywatelom , pozw olił'' 
s ię c ieszyć odzyskaną w o ln ośc ią  dzieci n iew inne na 
iepsze zachow al czasy, a wszystk im  przyn iósł leka r­
stwo w  przykazan iu  o w zm ożonej Trai-y, jedyn ie  m o­
gące j u leczyć choroby ekonom iczne i moralne, n i­
szczące dziś ludzkość. u - »  . -  ■

S P R Z E D A Ż  TŁU S ZC ZÓ W  k u Ś u IN N  iC H . .W is te r  
stwo ap ro w iza c ji p rzyd zie liło  d la  zaopatrzen ia ludn 
ści m iasta 2 i pól w a ę c n i tbiszcz-wy roślinnych arcn- 
rykański'’ h. k tóre  począw szy  od unia 2 kw ietn ia ł r.' 
bodą w ydaw ane we w łaściw ych  sklepach re j- .n o w y h  
m ącznych na kupon g ć in y  Icg itym acyi zbuuow i i r. 
T i  po 10 dke. n  osobę w  cenie m> 53'.‘'ó  mk. G 'V22  K v  
za 1 ug., fza  TO dkg. 5*35 mk - 7‘57 K ).

O dbiorcy sklepu re jonow ego  N e u » » r k *  .św. ó t rie - 
szkł 12)  m ają zg łaszać się po tłuszcze w  sk b p ie  Buv- 
czvkorvej 'S ienna 12), odb iorry  sklei ów  :«■, hsa ( k r a *  
k ew ska  34). Gichner Salom ei tK u ikow ska 351, Stri- 
ckerow ej (W ie lop o le ), Baum (K rak ow sk a  :!Ti, w sk le ­
pi i m iejsk im  piz.y pi. Jabłoncwski.'l,, w ieszc ie  od u o r 
cy  F inkclste inow ei (P od gó rze ) i A l ia n a m o r i (L u d w i­
nów ) w  sklepie Sikorskie-.'" ’ • ó.^krorzu 

Celom prz.ydzT.-.iii t i tl m cm  rttułi ęffę, .1* K
również konsum y zg łoszą się b czw arm iaon o  w e  ez.wnr- 
tok dni.i 1 kwń tnui br. w  tut. a jtn cy i handlowej Fu- 
zaprni (ul. W fśh ia  8 , ił p.) i u iszczą tam nnlezytość w 
markach, k tóra  w ynosi za puszkę w agi 2.833 kg. 137 
mk. 50 fen. Zakładom  zinorw ego  p ożyc ia  będzie w y-

brftri centralnew wielkiej sali kasyna. mzędnicECjro, podczas daw ało asygnaty na politr tłu,zezów  biurj centralne 

k t ó r e j  wygłoszono kilka przemówień. S P R Z T D A ż 'O  iK R U . M agistrat w zyw a  -k lep y  rejo-

z ipogardą. Koledzy leśnicy! Zbnldźcie się z l i ­
ki gMi' j .pomyślcie nad losem nae-ze-j pnzyjszłośd. 
Zamiast się łączyć z nicn.kctkimi i\ ’ereina-m;«, 
t3V'0mz]Tiiy zjedaio-raenie wcsE-yst-kich górnoślą- 
s iick  leśników, iktóryiciL zada-mem byłoby wy­
stępować wiszęazie w  imię interesów muszego 
znnvo'd:u, ipoiszicizególnych: ozlonków i słur/yć so-

wyr.tżema życzeń i poczynienia uwaą- w formie ' 
^precyzowanych wniosków, uzupełnień, aloo 
j-c-prawek do dnia 10 kwtetnia 1020 roku. Po 
rczważeniu nadesłanych wniosków', projekt z ło ­
żony bodzie radzie ministrów, a po uzyskaniu 
jej aprobaty, wniesiony eto Sejmu ustawodaw­
czego. Niezalcżińe od tego osobna ustawa o u

bit wfzajynwie radą. w wiszekkic-h wyąiarJikaMa  ̂p( j a-)tińu i regulacyi plac urzędników, opraco
Oirnf/iTnTr rln tiNrrn or\ wisf -nfnl- _ •» i i i • *OBcarżany miłość do togo. co just własne, pol­
skie i ibttzsni mową naszych ojc-ów.

FRANCY A PRZYGOTOWUJE SIĘ NA 
G. ŚLĄSK.

Bytom, 31 d u h m  (PAT ). Pisma niemieckie 
donoszą a Bazylei-, że framiaski minister -woiny 
powołał tajnym rozkarem mr.óetwo rezerwo, 
wycli o ik erór no shrżby wojskowej. Francya 
tworzy armię rezerwową ula woche iii. Chodzi

wana przez ministerstwo skarbu, będzie wnie 
siona do Sejmu natychmiast po leryach świą­
tecznych.

U  ’/3ft?!lo deraoKrsĉi
Warszawa, 30 marca. 

Bwudnic-we, poważne obrady Zjazdu demo- 
orzpdewszyTkiuai o  Gć^ręy aiąsk, gdzie muszą kra-cyi pclskiej zo wszystkich ziem polskich za- 
być poczyniojje daleko idące śiodki ocLronne. kończyły się w poniedziałek ucliwaleni :m rezo-

lucyj z Lnjważniejszych dziedzin życia publi

D E LE a\C V A  W  BELWEDERZE.
Stosownie do powziętej w niedzielę uchwały, 

prezydyum zjazdu udało się wczoraj o godzinie 
11 przed południem do Belwederu, gdzie zosta­
ło przyjęto pi zez Naczelnika państwa. W  imie­
niu delegacyi przemówił przewodniczący zja­
zdu, p. Artur Ś l i w i ń s k i ,  i -wręczył Naezel 
rokowi tekst rezolucji, przyjętej w niedzielę 
przez aklamację. Rezolucja ta brzmi:

iZjazd demokraeyi ze -wszystkich ziem pol­
skich składa głęboki hołd Naczelnikowi pań­
stwa, Józefowi PPsadskitmu, jako Wielkiemu 
Rzormierzewi o ideały demokratyczne i wol­
ne ść narodu polskiego, a obecnie pierwszemu 
Obywatelowi Rzeczypospolitej Polskiej i W o­
dzowi Narodu*

Naczelnik państwa v/ kilku słowach podzię­
kował za ten dowód zaufania) i wyraził życzę 
nie, aby cbrudy zjazdu przyniosły p iżytek na­
rodowi polskiemu.

i?>sTcln-fć k tftice psrłsln*!.

nowe i kor.sumy bczpr u-rflnio apro^-izow-ane, aby ce­
lem  przydzia łu  cukm  dla sprzeća/ą im kupony le.gr- 
tym aey i z  11 p o łow y  styczp ia  i 1 p o łow y  lu tego z g ir .  
sity się z kw itanu na wpłacone za liczk i w  n.. b iu rw  
aprr.wizr.cę-jnem n iezaw odn ie v e  e zw a rń k , 1 kw ieća ia 
br. .-k lepy  re jonow e i  konsnm y wę dawai-. b..dą cukier- 
po 20  dkg. jat każdy z pow yższych  kupom .w w b ieżą­
cym  tygodn iu . D zień  tozpoczęcia  *p rzedaży i cei.ę, 
k tóra  w ynosić  będzie około l i i  K  za 1 kg. ogłosi ira - 
g iftra t  dodatkow o. Zakłady zb io row ego  pożyc ia  m ają 
z g k s ić  się po asygn aty  na pooór cukru w  biurze cen- 
tr.iiiK-ni majcistjsatu. ul. W iślna  

SÓ L N A  M aR ZE C . Zastępcy kon-mm w i sk lepów  
rcjono-wyeh m ącznych zgłoszą się w dniu 1 hm. do 
b iura centralnego magistratu, ul. W iśtea  4, po asy gna­
t y  na pobór soli za  m arzec. ’

Sprzedaż soli rozpoczn ie się w dniu 2 bm. (p iątek ) 
na iuą>on 74 (g ó rn y ) Icg itym acy i zl lo ro u y e fr  po a0 
dkg. aia osobę, w  czem  2h dkg. waazonki, a 30 dl g. 
soli I I  sortyr w  cenie: 1 | warzdnka: a) hurtowrue (1 0 0

b) d la  przem ysłu 1'50 mk. (2 ‘ 14 K ), c ) detafliezn ie Liro 
mk. (2 ‘21 K i,  3) sól bocheńska: a ; nurtownic 141 n k . 
(201 K  43 Lak), L>) d i-  p rzem ysłu  i  o5 mk. i,2 l i  30 h),
\ ,1 nlnfi:*.. ... i ł  ̂ Tk łł, 11 ( Sj 1— I

O TR AW A ŻOŁNIERZY POLSKICH 
W  GDAŃSKU.

eznego. Uchwały zapadały zgodnie, z w yjąt­
kiem rezolucji w* sprawach kulturalno-oświa-

c ) detailiczn ie 1‘70 mh. (2'4o K ).
Uzupełn ien ie soli na m arzec nastąpi pc nadejściu 

dalszego transportu. D la  odb itrców  sklepów  rejono­
wy eh m ącznych  Jaw orn ick iego. O lszow sk iego  i Sstar- 

> M y « i  Niepodległa* p rze id -m ik o w a ła  p r z e d  skiego w ydaw ać będzie sól K azim ierz  Li-3'.w ski, Bień-

t » T  f o ta Ł i  « >
u n e j  ibs tikowej gai&zty rcsyyikioj ( » R a n u t e ia  doński 5t. dia Dębnik.
Utro*), wedłe iktórej paeed para laty p . Ledui-1 Zw raca się uw agę pubhczrości, że só: nabyw ać na- 
ctki unia) mą wyrazie o Bobie- (atfeiOnijioyiariąic m  ?*ży v ’ właściwycł kor.sun.acu i sWep«^h re- 
ipraed P a d e m  w  Modkfwie) iż należy oo narodo- j w r o f o ^ c  ..rch.'
wośai rosyijskiej. Na podstawie tej nie&Cisiej i; 0 ja ry F Ę  M A K S Y M A L N Ą  N A  Ż Y W E  B Y D Ł O  l 
Trteaprawidaonej rola-tki, dzienniki iiaro-dewo- "  "
deiuokiraty.lziiie uideijyły z;noayu na p. Ledni-

Warazawa, 1 tkwieitnin (Tel. yd.) Na mocy po-' l-0'vy (ih, którą czuło się  ̂zgromadzenie zasko- 
roAuimienia z  wielkorządcą Gdaiipika Towerem. czo?®» a ^^óia przeszLa iiieznaezną^ tylko wię-k- 
wojska (polskie, Łt-ótne pioejeżidżają ipnzez teryto-. SZ9SĈ  rJysów. WTogólo jednak zjazd rozcho- 
ryurn wolnee’0 miaAta Gdaiistka. mcigą te u le j- s' f* 2 po^yt wnymi rezu talami, Które, mraj- 
nić w pełnym ryinezNimiku lio-j^wymi, lecz za "W  n£ hędą poczof/iem or ranizacyi si-l
każdoTazo-(i'em zezwoleniem Towera. demukralycznych w Rzocfyjiospo.itej.

ŻĄD AN IA  P O L A K Ó W  W  GDAŃSKU. W  KOMI3YAGH
Gdańsk, 31 marea (FAT ). Odbyło się DL tcczń'3->T się przez niedzielę bardzo ożywione 

ticsuio zebranie poiOkie, na iktórc między inno- lf zjrawy. licfutaL c zasatlach Konstytusryi wv- 
mi pazyibył jeneraTny ikoimisairz rsągiu polskiego P- Franciszek P a s c h a l s k i ,  łącząc
Bk-siadectki. Referat w  Rptrawie Hzfeolnictwa do- zasady demokratyczne z yymag’ inianii
magał się e-wkó-ł poleikic.h tw mieśicje i po wsiach czasu i iiarunKÓw naszego życia. 5 -iiiocntoiiu 
na oU?zanze wolnego miasta Guańska. a w każ- stanowisko -Naczelnika pwte wa, przyznanie 
djirn razie, aby m k tniejąicyich szłoołacli, do któ- H T’’Ta’wa 11 e.ta^ ’ ^  °, ’a^znił‘ e az7 i v 
rycb LKEęaałoza młodizieiż poMta, naiuka. rebgii. PTX̂  utrzymaniu jednoizbowego syst- mu oto

główne painkty nakreślonego przez p. Faschal- 
skiego programu.

W  komisyi społeczno-gospodarczej grunfo- 
■wnie ( pracowano referaty, które powinny ukn- 

jza,ć się w druku, wygłosili: dr D a s z y ń s k a  
G u l i ń s k a  o reformach społecznych, p. i 

1 Stefan D z i e w u l s k i  o ruchu współdziel-1

NlcROGAClZNĘ. Ze względu na stałe wzrastające i 
przeważne nieuznsndni.me ceny zwierzą, rzeźnych, 

i • i ,,, , , maeistrat wniósł ieszcze przed kilku miesiącami pety-
-ikmgo, jauoo na odstepąe wwotk)węw. Wobec ^  do m-miat.3r*twa aprewizacyi w KrskWii o za-
tego esnaiKomtty aictzcny prof. Pctrazynk-. będą-1 ^(Iwadzenie w cał«n i anstwie taryfy maksymalnej na.
« y  św-iadikiam całej ó'Zialalności p. Lednickie- b yd ło  i ni-rrogaciznę. Załatwitme tej petycyi urgowal
g o  (rffizod tr. 1314  i podreans s w in y .  uksmiI --ię pismem z dnia 1 marca br. .........

spnwouewanrm, aby dwóch .piana-b w ia-i J g  “ ewwkcnMm t»” -fy
■szAwIdkiich (--Kuir. Pcl-fei* j ».Kn*ryer Pioeanny*) • Diaksymalnoj aa T,d:o i'merogaelznę". 
zamieścić pdois (piętnująiey takie metody walk i. Ta ‘iakmtic/.n? odpowiedz zamyka pi zed nagistratęi-* 
r-olitycraiej i inrosibiniacY jnirtoe wnioski, ouarte i ostatnią drogę, która umozliwiaLiLy uirgmowanic ccn, 
nn , .W w L t  .PreL P ^ - a ż ^ i  *ńvre ,v «  przeszkodz-aby dalszej zwyzcc ccn le-na nieścisłej notatice. Prof. Petrażyciki pisze w 
tej Turawie:

sJiocKąiwlszy vd naszej wspólnej pracy z p 
A lefe 
tcci 
ctwa

go artN’kulu.
B R A K  D R O B N Y C H  Stanow cze przejśc ie  na w a lu tę 

m urkową w yw o ła ło  znowu znaczne trudności, z. togo

języka, i  historyi polskiej udzielana, była w  ję­
zyku ipoli.sk im. Referat polityczny my głosił dr 
K-iśbiucfz, kitóry wba-ndizo osnry-eh słowach mysia- 
pii iprtBBciw t. ew . Sicłrc-Theitlswebr. Dalej poddał 
kryliiyics dziaMńość gdańskiej rady stanu, 
gdzie zasiadają prawi-e sami realtcyoniści i da­
wni pruscy urzędnicy. Dalej zaznacizył. że mu- , B
simy domagać się rniprewadyenia w aclministra-; r,5A ul> P1̂ 0 środku i  <lki z d.ozyzna, i p. .̂t. 
eyi, kolejach, eą.daich itp. obok języka iJemiec- L  e m p n e r o w olnosc-i i z wiązł u z nią kwe-
kiego także języka poiskiegu, jako urzędowe- s Ą1 PratP- . . .  . ,
go. Po wy głodzeni! u tyteh referatów rucliwalono! Ż.ywy u .muł uczestników zjazdu w kói.u- 
jednogłośnie Lzereg recolircyi, dotyczajcyicli toz- {syacL poi tycziw społecznych wpłynął na sła e j 
wiązania Silcłicrheitiswiehru, ogłaszania obwie3z- j obesłai ie komisyi oświatowe.;, gdzie jedynymi 
czeń  nadkomisarza Towera taicie w języka poi- referentem był prof. St. K a l i  n J v s k i. I"<- 
•kim, a nadto retokteyę, piote&iiująicą przeciw nadto p. Artur Ś l i w i ń s k i  przedstawił sze

O R A Z  
W

K R A K O W IE . Zurzad Muzcupj Naroduw cgL  o tw orzy  w  
m iy ,  k t ó r e g o  to  (P- A. L^dnicfid b y ł  za -  inaj u v rys t*w ę  najcenniejf-zych skarbów  te j instytucyi.
ło ż y e d o k m  i (p re z e s e m  i gy liz ie  r a w r a  re ip rezen - i Jak w iadom o, z pow odu braku gm achu Muzeum Na- 

tow a .Iłu m y

rzad  Muzeum lak ą  w ystaw ę  urządzić 
W yd ob ęd z ie  się zatem  ze sk ładów  wspaniałe ob razy  

cechow ego malarstwa, nasze V a r D yck i ifom lingi, 
dzie ła Stwosza. Pado\ai:a , p ortre ty  królowa nicznan®

postępowca mu 
IWZiOlkach.

ż a n a u r u ic r y i  jr ie m ie e ik ie j  w

tfadDŚćuszpfsnifi ?a zniewagę 
sztandaru.

Olsztyn, 1 (kwietnia (PA T ). Znieważenie cho­
rągwi polskiej (przed polskim konisodatem w 01-1 
SŁtjtiio znalazło epilog, dający zupełne za cle-1 ma się zająć komitet, Rtór”  zwołał zjazd, 
syćucaj nienie FoLce. £iactee<gó|jf zajścia b jly ; . NA PLENARNEM  POSIEDZENIU

reg rezolucyj, dotyczących zagadniań kultury 
polskiej, które nie wzbudzały żadnych wątpli­
wości.

Wreszcie zebrała się kothisya organizacyjna 
pod przewodnictwem posła Hipolita Ś l i w i ń ­
s k i e g o  i uchwaliła wniosek o potrzebie za- 
wiązaei* ogólnego stronnictwa demokratycz 
nego, mogącego zjednoczyć wszystkie dotych­
czas istniejące grupy. Organizacją stronnictwa

następują/je:
Dnia 9 mnairea dwóch policjantów niemiec­

kich na mocy roSkaziu, (poehodśfeęgio z góry, 
udało się do loka ln i' kcHlsn.i4a.tu i  p.taemoeą z d ję l i

toczyły się ożywione rozprawy nad rezolucja­
mi, przedstawionemi przez poszczególne komi- 
sye. Odkładając inne rezolucje do następnego

, „ .  . • . sprawozcltinia, prz5’tacznmw następujące, przezsztandar (polski, (powiewający (przed okna-nu 1 ' ■ 11
Wieczor-eei tego samego dnia gnmpa mtedydł 
gimnazya,listów, pod pgizewodnhuwaem rektora 
giminazyura Funka, wdarła się przemocą na 
balkon i
tu. Na gwait ten patrzyli bczc/zyrnie (policyau- 
ci niemieccy, [postawieni przed fconsularem pol­
skim (ku jego obronie. Konsul Lewando<wiaki za-

gw i odbjła się według cereimcniału przepisane­
go. Dwa oddziały wo.isk koalicyjnych sprezen­
towały broń.

Przedstawicrei ententy przemawiał de przed­
stawiciela rządu poLskicgc, na które to prze­
mówienie odpowiedział konsul polski p. poseł 
Lewando waki:

Panowie! Dziękuję Wam serdecznie, żeście 
przybyli naprawić krzywdę, która eię stała na 
czemu krajowi, lluęzę zaznaczyć, że wiem do- 

rtcłaiaicza zaś ipraaująey robotnicy. Kom°nda boże, ze to, eo się stało, me stało się z winy 
fc-iaiicyjna stwierdza wobec tego, że żołd żol-ltych. którzy ęą obecnie odpowiedzialni zą po-

zgromadzenie plenarne uchwalone:
D E M O K R A C J A  w o e e c  i n n y c h  o b o z ó w .

Z ja i ł dam okracyi wszystk ich  ziem  Itzeczypospo lite ] 
, ,, , , tlw ierdza , że narodow i i naństwu szkodzą i zagraża ją

osten .tm cyji.n e  ©eewała g o d ło  Seonsctia- 7iirówna k lfru n k i reakcy jne, Coraz silnej zarysow ujące
się w spofoezeństw ie, jak  i ż jn t ie iy ,  w ystępu jące wro- 
go  p rz rń w k o  państwu polskiem u i będące w  kontakcie 
2 w rogam i zsw nęlrznym i.

. . . . . .  D cm okracya  po la ta , dążąc do utrwalen ia bytu  de-
z a d a ł  iprr !6 Z tk cnn syę^  is ię c ta y L  a ł ic y jn ą  z »  i  o -  m<kratyc/.r..-gy R zeczypospo lite j z całą staiio—czością
s y ó u c zy n iY n L a . K o m i s j a  p o s ta n o w i ła ,  a i e b y  ( wy.rtąpić musi p -zec iw ko  prądom  reakcy jno-k leryka i- 
b u n r js t r z  b i ia s ta  Z u n c li  1 k a n n  p » .t  S i ch o r-  n rm , sto jąc szczerze po stroide w a r.tw , j# s c « ją c y c h

M f c w o E r .  m * j o f  O i i e n b ^ ,  » y <  f l  U «  $ ! £ 5 g t £ £ % & 2 & ,
l a t o w i  p o M d e r o i i  w  o b e c r o s c i  p r Ł e c s t a w ic ie l i  w  j t jj p rzeprow adzen iu  w idząc jeden  z najw ażn ie]*
k o n s h y l ,  w j ’d e5 e jio » »a iJ y o h  a d  H oc  o s o b is t o ś c i ,  *zych  w a rn ik ó w  istn ien ia i p rm yś ln cgo  rozw o ju  Fol-
u ru »o z v »c i8  z a  z n k w u f e ,  w r z a d z o n ą  P o K c e ,  Ż a l dem okraeyą przeciwstawić Się mus. ty m  prądom,
1 u b Y ifN w a ^ ' I  a h v  w ten  aH  t o V  e n o ś c i cztfe- c"o le  w b ‘ e ^ a d o m  dtm i k rs ty c zn p n  m yślą o gw ał-
1 LiirCuewam e i  a u y  a w a i i  w  o n e e n r  c i t0 lvny m p rzew roc ie  społecznym  w  chw di obecnej lub o
rech m o c a r s tw  e n f .e n tv  p ^ y  O i ic y a ln e n i  w y r . .* : -  narzuceniu narodow i dyktatu ry  jednej w a rs tw y  ludno, 
s z e n h t  n o w e g o  s z ta n d a ru  i  g o d ła .  W  dnia o  z n a -1  ści z jav ną szkodą dla naszego ży c ia  n arodow ego 
C T S »y m  w s z y s c y  fa y li o l m s i ,  CW ÓCZ t y c h  D cm okracya polska, p a fn o s i sztandar w o lność tych
.  . t L J L o , - ;  1 ruCLcrw. k tóre  na rubieżach R zeczvp osp oh te j budzą się

d  p a n ó w .  U roczJ S vO ^ c  w y w i  . ..z e n .a  c h o ia v  , )0  - amu(j Zieineor0  Zvcia . Hasłorr. szowinizm u, n r jw * -

ipoleikiej, występująic jtilko go.ący jej n»©c«iśc 
i śmiały iiateyoia jro!.:fld. Dodam wresacte, ie  w 
latach po rozpędsteiiin piorwunoj Dumy aż do
wojny, p. A  Ledni-dki, (podbaiwłctny przcu rząd i obrazy  X V I T i k y i i  wieku! d zie ła  Bacciarelłego, Gras-

s ie g o L a m p ie g o ,  cenne szkłu i porcelany, pasy słu- 
ckie, oraz Jiajceim iejsze meble.

D c w ystaw ) zu ży ty  acstauie bogaty m ateTyał w  za ­
k resie  dyw anów , k ilim ów  i m akat ,:c zb io rów  n iedaw ­
no oria iow unych  gm inie p rzez p. ffahk&a dasieńss.ic- 
go. Pon iew aż przeznaczony na ten cel loka l w ill i. hr
K. OzaDsJtiego. znajdu jąca się obok  Muzeum Czap­
skich aa  ul. W o lsk ie j, jest bardzo mala, będzie  to  ty lk o  
w ystaw a  najcenn iejszych  zabytków . N a  w ystaw ę tę z 
,.oza zb io rów  m uzealnych m ogą być p rzy ję te  jedyn ie  
najcenn iejsze oka zy  w artości p ierw szorzędnej, u ik  z 
polskich, "Lak obcych zabytków . W łaścic iele , c licacy  
w ziąć  udział w  w ystaw ie , zechcą Się zgłosm  do kan- 
ce ia ry i Muzeum N arodow ego  m iędzy  godz. 11— 12.

L IT E R A C I 1 a R T Y Ś C !  O R L O R G a M Z A lF I  M. 
T F A T K U  P *■ V/SZECHNEGO. W yscce  y k tu » la a  i ż y ­
w otna w  chw il i obecnej sprawa zam ierzonej prz.ei 
m iasto roł.rjran iza?vi m. teatru l>i.Ti?2ecrinogo, fp o - 
w odow a ła  in ic ja ty w ę  ../w iąrku p rm tw n ik ó w  pióra'- 
zw ołan ia  narady p i.c d s ta w ic id i literatury, k ry ty k i 
ta tt ia ln e j oraz artys tów  dramatyu znych. P o  w y c ze r ­
pującej dyskusyi zebrani w  Domu a rtys tów  uczesm icy 
kon terency i uchwalili jednom yśln ie następującą rezo- 
liic yę : .

i U czestn icy zw o łanego  w  dniu 29 bin. przez ,.Zw iązek  
p racow n ików  p ió r a 1 posiedaenia, w y ra ja ją  z ar.ie, że  
ze w zg lędu  na ujemne wynik> dntych 'za rew ego  prow a­
dzeni: ’ przez gm inę teatrów krakowskich , "a le ży  za-

(pu-awa fR,«*4s3k»ego, oddał się eneifąctaiej p acy 
nad ipi-oiptcgOii^aniem eintraiwy (pofekiej w  Rosy i 
iw całym &®eregu totitarateyioh, KpołooŁnycii i 
tpolityjamyich liistymicyj i tam również jssk też 
i m (poważnej (prasie rosyj.-tkiej, nie zaś w łuui- 
Uowyrch gazetkach, jaką była gazeta >Rannieja 
Utro*., a (której eaefeeupniętą aoetaJa owa ropor- 
teteka notatika wątipiiirwej ścisłości, wpszęjdzie i 
zamsic powtaraam m yistejnoiwał p. A. Lednicki 
jsiko d&iedatte i polittik polski Za takiego go 
toż icała Riosya uważała. Pr.zLichowałem-. i do 
diziś dcia głęboki szatrmok dla nieskazitelnego 
cliaratateTU p. A .  Lednickiego pomimo tego, żo 
dizreliły nas w  czasach ostatnich lat wojny pe- 
rn e  różnice naetzyich praekonań poiityozmiy-oh i 
nawet wyj*qpowailiiśsny lako rae-ezniey pr/o- 
ciwuiych i  zwalczających siebie obozówr*.

K R O N I  &  A .
Kraków, 1 kwietnia.

PRIMA APRILIS. Jak nam telefonują z Warszawy,

mierno prasy o żarcie, przed wypuszczen iem  w  św iat 
n iem ile sensacyjnej w iadom ości.

W IE L K I  T Y D Z IE Ń . D zis ia j obchodzi kośc ió ł k a to li­
cki uroczystość „W ie c ze rz y  Pań sk ie j11 („C oena  Dorni- 

  ^ ......^   ̂ n i“ )  i stąd W ie lk i C zw artek  m a szczegó lne znaczenie
Kom isja postanowiła, a 'eby  w yrtąm ć musi p ’ zec iw ko  *pradóm re a k cv jn o -ld e rvk a i- ! ^ ' ó d  obchodów W L lk iegu  T y Sudnia. _ Nabożeństwu

‘ ■ - - ■ w ie lk oczw a itk ow e  koń czy  sic cerem onią obnażania
ołtarzy. Podczas m szy pón ty fika lne j w  katedrze św ię­
ci biskup o le je . W  dniu tym  um ywa biskup nogi 12 
starcom

W ie lk i P ią tek  jest dDieirt na jg łębsze j ża łoby. W  tym
jed yn ym  dniu w  żadnym  kośc ie le  n ie odpraw ia się 
rnszy, natom iast śpiewane są hym ny ża ło b ie . G itarze 
są pozbaw ione w szelk ich  ozdób, k rzy że  o łta rzow e p o ­
k ryw a  krepa, naw et lichtarze m a ją  barw ę ciemną. W  
dniu tym  rozpoczyn a ją  się p ie lg rzym k i do grobów  
Cłuystńsa, k tóre  w  K ra k o w i< urządzane są z trady­
cy jną  okazałością.

H O C / E R  D O K TO R E M  H O N O R O W Y M  U N IW E R ­
S Y T E T U  J A G IE L L O Ń S K IE G O  D yp lom  honorow ego 
dok tora  m edycyny, p rzyzn an y H erbertow i H ooverow i 
praw. U n iw ersytet Jag ie llońsk i op ien a  w  pulskicm 
tlumaraenui, jak  następuje:

Quod fe lb  faut/um fuitunatum ęue sii 
M y, Stanisław Estreicher, d-.ktor obo jga  praw , pro­

fesor h istory i p raw r zachodnio-euTopejskiego, rektor 
U n iw ersytetu  Jag ie lloń sk u go  i ik w -itław  Ciechanów- 
fk i. dok tor wszech i « u k  lekarskich, p rofesor anato 
L iii pato logiczne j, dziekan wydziału  tek a isk iego  oglo- 
lilióm y  u roczyście  w  dniu 20 listopada 1919 doktorem  
honorow ym  wszech nauk lekan-hich Herberta H oove- 
ia, adm inistratora żyw ności b ian ów  Zjednoczonych  
tm eryk i. jenera lncgo  dyrektora  niisyi am erykańskiej 
d la i.y ż y w  .zm a Europy, dc k tóra  uniureiB jtetów  amc-

szowmizr.iu, yirow*. 
dzącym  do uszczuplenia gran ic i w p ływ ó w  P o l ki, de. 
m okraej-* prze iw s iaw ia  ideę fed era c ji, zaznaczając, 
że ty lk o  na te j d rodze p rzyw ró c ić  można P o ls ce  dawną 
w i-lk óść  i ehwatę.

W  m yśl tych  zasad dcm okracya określać będzie  
stosunek sw ó j do istn iejących  obecnie stronnictw . Za­
chowując swą n icrależncść w  kwestvs.eh po lityk i w e 
wnętrzn^j i zew nętrznej dem okra^ye d ą żrć  herjzie do 
w jpó ldzre lan ia  z tem i stronnir.twaru.i. k tóre  zgodn ie  a 
j f j  zasaoniczem i postulatam i postępow ać będą.

S T O S U N E K  DO R Z Ą D U  I SEJMU.
Z jazd  d em o k rac ji polsk iej w id zi w  S*jm ie, opar­

tym na powszerhnem  i r6 w i:tm  glosuwaniu, gwaran- 
eyę  wolności i ładu przeciw no wszelk im  m ożliw ościom

prasę tam tejszą w z ię ło  na kaw a ł jirim a-aprilisow y rów no óystein te j gosp i darki, j ik i je j zasady poddać 
przesy ła jąc  je j rzekom y tekst odpow iedzi rządu pól- rew izy i p raw id łow ego  fu n kc jon ow an ia  teatru, jak o  
sl-iego na notę C żiczcrina i to w  dodatku w  sensie in stytu cy i lud tiira lno-flrtystycznej; d j  czasu prze,, o- 
odm ewnym . Trasa nie połapała się, ale dow cipn iś by ł wadzenia tej rew izy i, w  k tó re jby  kom petentne ptwry 
r.a ty le  rozumny, że postarał się na czas o uw iado- liter, artyst. m ia ły głos ro zs trzyga jący , zehram  ząda-

ja  usunięcia od k ierow n ictw a sprawam i teatralnym i 
t,y-'h czyn n ików  m iejskich, k tóre  w y k a za ły  sw ą nieu­
d o ln o ść 'lu b  n iekom petoiicye w  zakresie teatru, oraz 
tak ie j re o rga n iza c ji m iejsk ie j k om isy i teatralnej, aby 
przedstaw iciele  litc ic tu ry , aztuki teatralnej l  publicy­
styk i n ie b y li w  n iej ń ia joryzow an i p rzez osoby, w 
spraw ie teatru niekom petentne.

Z, ca łym  naciskiem  obecni podkreśla ją znaczenie - 
kon ieczność nie?m arnowania tpj in ic ja ty w y  stule* 
opery, k tóra  p rzeszłego  reku  dała K ra k o w o w i w arto ­
ściow y sezon operow y.

K W E S T A  W IE L K O T Y G O D N  O W A . W  k ap licy  SS. 
Nazaretanek, ul. W arszaw ska 13. n rzy ję ły  w  kweścus 
udział nas-epujace pam e: W ie lk i I  iątek : od godz. 9- 
Ani da K ram arzyńska; od  10— 11 Z t fit  B ran dysow a ;
Qd i i  12  A . Y . io d k .w a : od 12— 1 S tan isław ow a K o -
nop rzyna: od 1 —2 W an da  Sm ocayń łka; od 3 — 3  sjie 
fan ia  W ita lin ska : od 3— 4 K a r im a n o w a  S m o la rk a , 
" d  4 — 5 M arya N ow ak ; od 5— 6  /' ,a b iy e T * »  '  tó ry - 
chowską: ort 8— 7 itan iłlaw cw a  T am ow ska .

. t ie lk a  Sobota: od 9— 1C M arya S ieradzka; oo U — K  
Zo fia  Branclyeowa; od 11— 12 1'uulina G oeb low a; od 
12 - 1  8  ufania. W fW ilińska; od  1 - 2  W an da  y m o c zyń  
ska: od 2— 3 P au lico  Moraw fka ; od £ —4 K a z im ie rz o w i 
Smohaiska; od 4— 5 A . W łod k ow a ; od  5— 6 Stanisła­
wa Tarnow ska. O godzin ie 8  re zu rek c ja .

W  N IE D Z IE L Ę  D N IA  * K W IE T N IA  B. R  będrm  
ruch tram w ajow y i  p cw od ii u roczystego  św ięta  de 
gedzinw 12 w  póludDiw Da rrszysticich lim ach w łtr z jn  
m a n y . '

J D B Y T Y  W IE C  C E R T Y E tK A l Y S T O W  b. zaboru 
au stryaca iego  w  dniu 2C maren br. w  K rak ow ie  nie 
doszed ł do uchwalenia poM ulatow , a to  z powodu nie. 
w yczerpan ia^porządku  dziennego , p rze to  o d b łd z ił  lip

/
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l in g i w iec wszystk ich  ccr iy fik a tys tów  dnia 11 m aja 
>r. w  K rak ow ie  c god zin ie  ‘t po południu p rzy  u licy 
!>unaiev'skieeo 5, l i i  p.. o ficyny.

N O y N Y  O G O N E K  ObU\VIÓ\v Y .  Od k ilku  dni można 
ua ul. S zew skie j przed sklepem  f i im y  Bata ju ż od  g. 
li w ieczorem  ohsenvownć tw orzą cy  się ogonek oczeku­
jących na sprzedaż skon fiskow anego obuw ia tej f ir ­
my, O gonkow icze. przeważn ie z fc :z tą  n ieletni, ocz.c- 
su ją tutaj przez tu lą  noc na poranne otw arcie  .ddepu-

^ R E S Z T A  „P O U  T E L E U R A I EM “  N IE  Z A M K N IĘ T E  
Je strony urzędow ej proszą ra s  o sprostowanie, że 
łTPSzta policy jn e  ..pod te legrafom ' n ie są zam knięte 

■ N1ESZCZE'SL1\VV W Y P a C E K .  W czo ra j w  miesz.ka- 
liu  S. D anko, zajnieszkaU.j p rzy  no R óżanej 7 na 
Dębnikach przy rozpalaniu w  piecu benzolem , nastą 
piła cksploz.ya o t le j bańki benzolu Pkutki wybuahu 
były  straszne. Obok sto jący 2-leln; je j synek Tadzio  
Zestal ciężko poparzony. Zawezwane, p ogo tow ie  ra­
tunkowe po zaopatrzeniu odw iozło  go  do szp ita la w 
ttaiiie bardzo pow aż lym.

Z N O W U  W Y P A D E K  Z  NABO JEM . Stan. Bobrzecki, 
mt 13 i Fr. Kucharczyk , la t 110, zam ieszkali p rzy ul. 
Sołtyka, wskutek r-kwMozyi naboju. k tórym  n ieostroż­
n e  m anipu low d jakiś murarz, zesiid i c iężko poianie- 
ni. Bobrzecki straci! oko, a K iic L a n z y k  został pora- 
ł io n y  na tw arzy.

K O N F IS K A T A  B tT Y C ll  Ś W IN . Onegdnj tmm kob iet 
au u licy za trzym ał tr/y  w o zy  z b ita n ierogacizną, 
idąża ją-i ku stacąi G rż .gó rzk i, a iolicya.nt. z le c a li- 
zcw a l n iejako to za tizym an ie, żąda jąc od konw oju ją  
•yc li w ozy , pozwolen ia na w yw óz, k tó m .i oi nie m o­
g li się w ykazać  w  oicfta terznej m ierze. S tw ierdzono, 
ze tow ar ł w o zy  r.eh ża ly  do firm y Satalec.kich, a  po- 
fcc va*it i zebrane kom ety odkonwc jo w a ły  w o zy  z mię- 
»cm do magistratu, k tó ry  s iw ie iu ziw szy , że vrywft> 
toj 1 n ielegalny, zarządził sprzedaż mięsa i słoniny po­
m iędzy  ludność mnsta na pl. Jad lonowskich, na ni. 
glow iańsk in i i w  ja tce  p rzy  ul. K op en  ika 1, w zabudo­
waniach ak cyzy  m iejsk iej, w  cenie ćO K  za k ilogram  
słoniny, a m ię to  w ie p m w c  po .96 K  za 1 kg . Sprze­
daż trw ała  jeszcze  przez dzień w czora jszy.

Z A M O R D O W A N IE  Ż O Ł N IE R Z A  Z T O k U N IA . Jak 
ju z  wczoraj rano donieśliśm y, w czora jsze j nocy, około 
I  .idziny pól do 1 na. ul. K rzy w e j znaleziono zw łok i 
i 't r .L .z a  jak  ric oknzało —  szeregow ca 11 k om p a n ii1 
pułku strzelców  z Torunia, L . Sadowskiego, k tó ry  w raz 
z k o legą  swoim  T eo filem  Leszczyńsk im  p rzyb y ł d o i 
K rak ow a  w  sprawach służbowych. Szli oni ulicą liłu-1 
gą  na staeyę zlnwna. gdy nnclc około  ul. K rzy w e j 
jirzwstapit do nieb jak iś  m ężczyzna, zapytu jąc  ..która 
godzin a1'. Za  chw ilę m ężczyzna ten dobyw szy  b lys l a- 
w iczn ie jak iegoś  ostrogo narzędzia, bez pow odu u d c -! 
rzy l niem Sadowskiogi pierś, a  L eszczyń sk iego  w 
,amię, jednak  słabo, tak, żc mu ty lk o  przecią ł rękaw

Flaszeza. D okonaw szy togo, m ężczyzna ów  odskoszyr 
s ięgnął do k ieszeni. Padew sk i i Lcszezyńsk ., wodząc j 

ten jegc. g e 6t, sądzili, io  sięga on do, k ieszen i po re

k tó ie  skarży się handeL zauw aży ł m imsier, ze  istn ieje 
zam iar uwolnienia całkiem  od cła artyku iow , potrzo- 
fcnycl do życia . D a le j zapow iedzia ł m inister reform ę 
pozw oleń  w yw ozow ych  r  p rzyn c to w y ch . W reszc ie  
wskazał m inister na c iężk ie położenie państwowe, k tó ­
re jeszcze  c iągle  znajdu je się w  stanie w ojennym  i mu­
si się wybilać w  k ic in k u  w e jtkow ym . ,

P rzed  południem p rzy ją ł m inister skarbu yi/.edst.i- 
w ię ie łi p rasy lw ow sk ie j. P rezes T ow . dzienn ikarzy p o l­
skich Laskow n iclu  przedstaw ił, z jak iem i trudnościa­
m i musi w a lczyć  prasa lw ow ska. Red. Frucliling p rzed ­
staw ił s zczego low o  postu laty p iasy . M inister wskazał 
na trudności zaopatrzen ia pism w  papier, zapewniając, 
żc sprawą tą za jm ie się gorliw ie. Co do bezpośredn ie­
go  połączen ia te le fon icznego  z W arszaw ą , zauw azy l 
m inister, żc w  tym  w zg lęd z ie  wskazana jest pewna 
cierp liwość.

W ieczo rem  banki lw ow sk ie  w yd a ły  p rzy jęc ie  na 
cześć ministra. M inister w y jech a ł w ieczorem  ze Łw o-

P R E M IE R  A „S A U L A  K R Ó L A "  W E  L W O W IE . T’i
sza nam ze L w o w a : L iryk , now elista  i felieton ista, 
Jędrk iew icz, znany d o tych c zw  z pism peryo.lycznyc-h, 
g łów n ie  lwowskich, za w iersz o księciu Józefie , chlub­
nie w yróżn iony na konkursie „T y go d n ik a  dusir.“ , spró­
bow ał sil swoich w  dramacie. T ea tr  lw ow sk i p ierw ­
szy ma tę zasługę,*-fndejski k rakow ski dopiero teraz 
p rzygo tow u je  w ystaw ę drugiego dramatu te g o ż  auto­
ra). że temu wybitnem u ta len tow i u torował d rogę  do 
publiczności. .

„K ró l Squ1“ , dram at w  ó aKtacn. to  p otężn y dra­
mat zm agania się sił dobrych i złych  w  człow ieku, 
zmagania- się jedn ego  m ałego cz łow iek a  o w ielkicm  
sercu z w ie li'im  tłumem nsotłe.cliu o m ałych nam iętno­
ściach, Postać  g łów n ą o d tw erzy ł w  teatrze lwow skim  
R ydzew sk i, u trzym ując się, m dżo z trudom, ale i ze 
skutkie;.. w  roli n oczyw iśc ie  bardzo trudnej. Pp. N o ­
wack i, Barw ióska i K oz łow sk i znaleźli też w dzięczne 
pole  do popisu i dobrzo w yw iąza li się z zadania. Pu- 
bhc.znosć splaudowała żyw o  aktorom  i autorow i, k tó ­
rego  wy w oływ a ła  k ilkakrotn ie.

D ram at tego ż  autora. p rzygo tow yw an v  w  teatrze 
krakowskim , nosi ty tu ł ,,Ludzie  z gó r“ . T< czy  się tu 
w a lka  m iędzy dwom a lu iz.ni, z k tó ry ih  jtd en  j<-t 
uosobieniem zw yc ięsk ie j siły radosnej, d tugi s iły  p ’ • 
nurcj, tru jącej się bezow ocnością doczesnych  w alk . 
Tem at i tło  ogic.mnie za jm ująte.

ŚLU B  P R Z E D  R O Z S T R Z E L A N IE M  Skazany na 
śmierć przez sąd doraźny w D ąbrow ie Oórrm zćj L u . 
ciwik Bednarski, m imo zab iegów  obrońcy, nie został 
u la ,.kan iony W  n iedzie lę  około  godz. 10 odbył się 
ślub je g o  w  w ięzien iu  będzińskim  ze S tanisławą Bu- 
ben, a w  pół godziny potem  w y rok  został w ykonany 
przez rozstrzelanie,

W  R O C ZN IC E  O S W O B O D ZE N IA  P IŃ S K A . W  P iń ­
sku odbył się w  ty ch  dniach uroczysty  nbehod roez- 

, tj-fe.y za jęc ia  Tego n rasta  p rzez w ojska potskie. D o 
iło lw cr , rzucili się w ięc  obaj do ucieczki w  ulic u koście ła  p rzyb y li za łoga  miejscowa. z d .iw ódeą niajo 
K rzyw ą , ale tu po kilkunastu krokach, Sadowski, (jak  . rem Zaleskim , oddzia ł skautów i skautek, w lod zc  ay- 
się później okazało. u grdzony  w  serce), padi na z ie -|w d n e oraz tłum y ludności m iejsk iej i w iejsk iej. N a  
Biię n ieżyw y . Zabójca jr g o  tymozsswm jsm kisjl, L esz rynku odbyła  sic nasza połowa. I  c c ik w i przyszłe  z

chorągw iam i duchow ieństwo p raw osław ne i turni lud 
ncńci P izem ow il też duchowny prawosławny. P o  ode 
graniu hym nów narodow ych  i; „R o t y "  uform ował się 
pochód. W yg ło szon o  m ow y okolicznośeiow e. O dczy­
tano deneszc, odebrane od jenera ła  Ł is low sk iego  i 
pułkownika S ikorsk iego, oraz depesze w ysL.no w  im ie­
niu m. Pińska do Naczelnik, państwa i Sejmu.

ŚM IERĆ  J E N E R A Ł A  A N G IE L S K IE G O  W  G D A Ń ­
S K I7. Dnia 50 marca zm arł w Gdańsku w szpitalu 
woj: kow ym  szef sztabu jer,oralnego alianckich wojsk 
okupacyjnych  jen. angielski Currie.

P A P IE Ż  DO H O O Y E R A . Fap ież Benedyk t K R  prze­
słał H erbertow i H oom row i. jak o  tw ó rcy  i organizato- 
row i akcyi pom ocy dla d; iec.i Europy iis t z b łogosła­
w ieństwom  apostolskicm . Z  listu te go  dow iadu jem y 

z akcy i p om ccy  zorgan izow an ej p rzez ITer- 
H oovera  korzysta  3.('(.0.Cf'0 dzieci różnej

szyński pozostał sam p rzy  zw łokach. T a k a  była, re 
.facyr o  zajściu szei- g ew ea  Leszczyńsk iego, k tórego  
padbiogli Indzie . pclicyan t zastali przy n ieżyw ym  ko- 
/edzo. W  re laeyi te j są pewne luk i —  przedew szyst- 
kiem  niema żadnego zupełnie, jak iegoko lw iek  w y ja ­
śnienia m otywów ' napaści n ieznajom ego, k tó iy  naw et 
zam iarów  grab ieżczych  . uczeni nie objaw ił. N iem a w  
wiej takzc wzm ianki, k ied y  i z  jak ie j broni padł strzał, 
k tó ry  usłyszeli przechodnie k ry ty czn e j chw ili i Który 
ieh zaalarm ował V. bardzo także  św iadczy  o odw a 
ia e  obu ż,ow.i«r7v f«p *  M  .edprniu napactniitowT daii 
się tak  s lero iy zow ac  i ostateczn ie rzucili się przed 
nim do ucieczki.

Jednakże na podstawie, te j le la c y i po licyn  zaraz 
w d ro ży ła  pośc ig  za  m ordercą i tejsam ej nocy areszto ­
wane go  w  demu publicznym  na ul. Kam iennej, zna- ^
nem  gu iczdzio  apaszów , dotąd n ie zam kniętym . Jt-oU ) perta  H oovera  Korzy Ta y.et.u.t i ti dzieci rożne j ra to- 
S7 .letni Stan, Jaworski, osobnik 7, gatunku sp a szó iy ,: y  J irzbv te j p raw ie połow a, bo l.oOO.ObO dzie-
maj.ący zresztą w y g lą d  bardzo e leganck iego  m Lazie ii-  j  pr- y p : i n a , Polskę. Po lska zatem  zaw dzięcza H er­
ca Ś ledztwo noliey jno z 1 kim d kii,-
d> otrzym aliśm y urzędow i P 'rr)n ..JEy« nie cT io a s »o z o  
w ielkich rezu ltatów . Jaw irsk. tło zabó jst.ra  się p rzy ­
znał, ale nie podał żadnych jw .wodów, ośw i .dczając.

b y ł pęiany i nic nic pamięta. Skądinąd w iadom o, żc CI, r »  l * n m ‘f r a n ? ? ; *  'przwnoszą szczegółowe.

fflTK ST3. • W™n, n S g Ę S  K r t jj
i f k f o r y '  w  tow arzystw ie  sw ego adjutanta Bernarda i n.c-

chanikn, odbyw ał w  lutymi lot. przez Saharę i o k*ó-

bertow i Hoovrvowd n a jw ięcej i tem skwapliwdej łączy 
się z wyrazam i uznania, ja k ie  R zym  z ło ży ł dobro­
czyń cy dzieci. 1

ŚM IERĆ  JE N . L A P F P R IN E ‘A  N A  S A H A R Z E , (-bu­

rym  przez m iesiąc ca ły  zaginęła w ieść  wszelaka. JnLMILA Z N A JO M A . F ła tkow a  Zofia, zam ieszkała przy 
*1. K urn ik i 6 , zosta ła w  sprzeczce ae sw oją  znajraną Q ęenn ,uj  p isaliśm y dawniej, jen. Laperrine opuścił 
ciężko poraniona prz< z i i ą  ltu k d  tw y m  kamieniom j r  m arca Tamaurasset i od lec ia ł wr kierunku Tim buktu.

Z  K R O N IK I  K R A D Z IE Ż Y . W czo ra j aresztow ano 33 R y la  m gla gęsta i zła  pogoda. T u ż po wzniesieniu się. 
le tn iego  Józe fa  Bolbaita ze I.w cw a  p z y  usilow °niu zetknęli sio Żeglarze pow ietrzn i z silnj'm  wichrem .

e r i r i r r i n - r w r  m  m i n o r r l r  o « n i l l  I V  (  .1 11 1  fk  T l  O  A f o ł y r m  T ? T 7 T l t l 1 l z f z Y i i . r  n n n r - i ł  f y . I i

Proszą przyjąć wyrazy M-y3okie"o powa­
żania. ^608

Adwokat Dr GoldSlatt.
E  r  a l e  ó  w , 30  m a r c a  1 92 0  r.

OSTRZEŻENIE! Niniejsze® podaje się do 
Cffćdnej wiadomości, co następuje:

Od pewnego czasu wytwarza nieuczciwa, fa- 
bryka tutki i bibułki do papierosóir, łudząco 
podobne do naszej znPasej na caii m smecie 
i ulubionej marki bibułek i tutek rRiz Abadie.? 
i te wyn liy swoje puszczała w obieg’. Nieucz 
.ciwi handlarz# sprzedawali te bezwartościowe 
naśladownictwa, jako prawdziwe tutki i bibuł­
ki do papierosów - Riz Abadie r.

Te slałszowane wyroby zostały przez Sąd 
u niouczciwogT) wytwórcy skonfiskowane.
' Wobec tego, iż nasza od lat 50 istniejąca 

marka ochronna bibułek do papierosów i tutek 
jest we wszystkich kraj..,cli św i.ta w brzmienia 
i rysunku prawnie chroniona, ostrzegamy wyra­
źnie wszystkich sprzedawców i tnafikantów, by 
żadnych imitacyj nie sprzedawali, pfdyż po my­
śli pat ogni fu 23 lisrtawy o ochronie znaków to­
warowych podlega sprzedawca tuk sumo Karze, 
jak wytwórca. ■ ' ■>

P. T. Publiczność p,n'ąeą ostrzegamy. bv we 
własnym interesie zważała na słowa i rysunek 
naszej ma ric i Abadie*, gdyż imit.ac.ye w-po-
mnaano są zupełnie bezwartościowe i zdrowiu 
szkodliwe.

Sociefś Anonyme des Papiers Abaaie, 
£012 2 ‘ Para.

I
W  L>0'1 Iffiifuinldizie d o p u ś c i l i  s ię  r a d y k a ł ;  i  k om u - 7 rzy ł kom isyę, k tóre j zadaniem  ma być  naw iązan.o 
u iś c i  róznyicd i gfwattóm r- Z a w ie s i l i  o n i  o s^& n  so- ^ s u h r ó t  nanalow i ekoncnii^znych z  rikrainą. D o
c y u l is t ó w  w ię k c -z o ś c lu w y c h ,  a a ib m li (pup ier i  n a -  £ -,.cy. * ? ^ JSiu ^ ,? -P 9,ritto0-clllk'6w  u k l®ih?kich w  R y -

...   -i • t - ■> 7 • 1120 1,tuv'a  otuecu.e w y rco y  jirzem .fcłow e, spodzie\..ł
p^datli, petnsonal dmtkarm. kirzętdm-cy poratowi, się z U k ra iny su iow ców  i mąki t W o t A e  stosunki 
i fko-ler ôwi rczjx>0zęli skutkiem togc dziś w ie-1 m a ją  naw iązać się m iędzy Ukra.ną a Fm landyą, 
Ozonem kontetrailk. J e n e a a ł  Watiber (nitzetLPirż.'ł  P ( - D V '. t l - . l  C E N  W  A u S T R Y l.  T e l. z W iedn ia : 

bro-ui i .TO ohtata j e M 1
tv7skuteli te go  zajząd.;cn ia roczny dochód brutto zo 24 py tki ny.

Wiedeń, 31 tma.iva (PA'i'). Berliński j.Lokal- 
Anzeigen donosi a 7>uesfc«Idorfu, że rada wv- 
kcmawiciza. skradająca się z soic.yalistów więk- 
szośdowych, is-0-cya.lisitóot niottawislych i umiar­
kowanych komunistów, została dz-isiaj po po- 
ktldiiiu aresztowań? przez radykalnych Kanumi- 
stóiy. Etwoitzono niowaą kounmnistyctziną radę wy- 
konatwfcha.

V ieaeń,

monoątt lu ty ton iow ego  pod w yższy  sie z j.250 na 28u0 
m ilionów  k c ion . R ów nocześn ie podniesione zostaną 
ta r y fy  te legram  owe, m ianow icie  s łow o *elegramu zw y­
k li go  kosztow ać będzie 40 halerzy, zaś należytoś-ł -.a 
s łow o telegram u prasow ego w yn ies ie  20 halerzy R ó w ­
n ież cena zapałek  będzie  podniesioną r.a 4C hal. za pu­
dełko.

D A N IN Y  K A J A T K O W E  W  A U S T R Y L  Tel. z  W ied * 
nia: Fodkom isya d la p rzygo tow an ia  wstępnych prac 
c.o do danin m ajątkow ych  u koń czy ła  obrady. P rzy ję ła

31 marea (PA T ). Bhr O kor. donosi ona niięd/v iiuism- pasranowienie co oo zobowiązania 
.. a Bwlina: >A:óiht-Uhir'oAł>endblatL< bankierów'i instytucji kredytowych do przedkładaniadnia 30 brn 

donosi, że p-z-eidBtawaciele zwią'zik,u gaw-ouonre 
go,  WĄ.ÓlnoĘ. pra-^y. 'Wolny^ch fu.nfccyonaTynszy

M -kaaów k lien tów .
U rzęd om iie  s ty ic rd zm o , że  rząd austryacki nie ma 

zam iaru przeprow adzać ponewneg 1 stem plowania

M i

kradzieży w  m ieszkaniu W . C ichonia na M ałym  Rynku.
Na dworcu K o ljeow ym  aresztow ano 5S-letnicgo Ja­

na F ita -n isk iego , tragarza  k o le jow ego , k tó ry  n ie jak ie ­
mu Fr. karc iiikow sk iem u  skradł kosz z wędlinam i.

Z krsju i ze świata.*
ZJA ZD  N A U K O W Y . Z jazd, pośw ięcony orran iraoy i 

i p itrzebon . raufci po lsk ie j rozpoczyna swe ob ia d y  w  
aro u 7 kwietc.ia (w e  środę) o godzin ie  9 i poł rano w

k tó ry  zmusił i-.di do zm iany kieiunku ja zd y . Od tej 
chw ili przepadła o nich w szelka wieść. R ozpoczęto  
energiczne poszukiwania i  wszy.-tkie form aeye w o jsk o ­
w e lrv iy  za jęte  przeszukiwani, m terenu, na k tórym  
w y lądow an ia  m ogło  się odbyć.

Por. P rcvo s t rob ił poszukiwania na południe od 
Tin-Zauatcn. Jjnia 20 n.aroa naderzra depesza o odna­
lezien iu  zagin ionych . W oko licy  In isba-rakat  ̂/,i ale- 
ziono uszkodzoi! ' aparat, zwlc.ki jen  L a p c r r i eta i 
m d lejącycli r ie m .,1 z ńy■czerpai.ia i głodu  adjntantą

auli T jm wersytetu  w arszaw sk iego . P ^p izcon ie^ o ..d iiia  , Bernarda i m echanika Yufeseliua. 
w e  w torek  o gouz. 6 po poi. w  średnie,, sali Techn ików  ustalono, jen. L ap on in e  zesta l c iężko  ranny w
(C zack iego  S; nastąpi p ierw sze spotkane, czionkow  
zjazdu O brady popołudn iowe rozpoczynać rit; h-gią o 
g f  dżinie 3 i pól. O dczyt inauguracy jny w yg łos i prof. 
U n iw ersytetu  Jag ięilońak iego  Jan K< zw-a-lowski na 
temat. ..Nauka a Zycie". »Y p ierw szym  dniu zjazdu r,- 
ie row ać  będą p ro feso iów ie . L . M aiehl -wski, F. Bujak. 
T . K otarb ińsk i, ks. B. D obrow olsk i, Vrł. W itw ick i i A . 
Gui-slm

Z PO W O D U  M IA N O W A N IA  D F A  S 1 F F A N A  D Ą- 
B R O W S K IE G O  podsekretarzem  stanu w  min. spraw 
zugr. p iszą „N o w in y  Codzienne11. N a  ostatniem  po- 
eiedoeniu rudy m in is.rów  uchwalono eta t d la drugiego 
podsekretarza stanu w  im m stersiw io  zagranicznem . 
Pozatein  spraua m ianowania p. D ąbrow sk iego w cide 
r.it posunęła się naprzód, na tle  7.a., osiatn icl; rozw a­
żań staje sic w ogó le  bardzo problem atrczna.

W  P R Z E D E D N IU  P L E B IS C Y T U . ŃaKiadcm  P o l­
sk iego  T ow arzys tw a  Pom ocv  o fia iem  w ojny w  Ytar- 
szaw ie w ydan e  w  tych  dniach zosta ły  do ś lą zaków  
dw ie  odezw y. K ażda  z tych  odezw  w ydrukow ana zo ­
stała w  ilości 50.000 egzem p larzy i w ysłana ju ż jest na 
Śląsk. _

D A L S I Z A K Ł A D N IC Y  Z  R O S Y I. T e l. z W arszaw y 
O trzym ano z M oskw y depesze, że w  tych  dniach zo ­
stanie w ypraw ion y  n ow y  tram port. liczący rk o lo  tóO 
żalcładnikow i jeńców  cyw iln ych  a około  10 k w icm ia  
Łiożnu się spedziew-ać je g o  p rzybyc ia  na lin ię  dernar- 
kaey iną .

S N S A C Y J N Y  PR O C E S  K A R N Y  rozpoczyn a  tię  
dzis ia j w W arszaw ie  w- sądzie okręgow ym  r, zanur- 
d< -ranie Pau liny  Sobo lew  dokonane w  giudniu  r. z. 
t  Y a rs za w ic . Oskarżoną jes t pow inuwata zam ordow a­
n ej A leksandra P io trow ska  vel lic tro s k a , b. dama 
ci- oru j-etei«>uirskirgo, żona o-ob istygo  adjutanta A'i- 
k eła ja  f i .  Oskarżona jest o uduszenie Sobo lew ow ej w 
•etach 7-tH-ćń

Z  P O B Y T U  M IN IS T R A  S K A R B U  W E  L W O W IE .
Tel ze Lw ow a : M inister skaibu p rzy ją ł n0 marca w  
sali Izb y  handlowm-przetnysl p rzedrtaw icie li w szystk ich  
ga łęzi ży c ia  gospodarczego. P rezyden t Iz b y  hand loi.o - 
p rzem ysłow ci B aczew sk i p ow 'ta i n ir i t t ia ,  w skazu jąc 
na smutny obraz ży c ia  gospod a iczego  w e wschodniej 
M aiopolsce ' li;- '-•-nicuzn-śó uiu c Ih u-ienia w arszta tów  
pracy, a  n !e iW M « a  ś w i t  ewuą p o liz eb ę  pom ocy d la  
m iasta Lw ow a. P. I-ewaUowsk: poruszył niedumag.- 
n ia  i p otrzeby  przem ysłu naftow ego. R adny m iejski
O h ly przedstaw ił sr m t-15 stan rękodzieła i żądał o- 
p ie lii '7,ądowTcj. P rzew odn ii 7,ącv k cn g ie ga cy i kupie- 
< k ie j G ałczyński ża lił mę ns. p r/c-pisy, krępujące han­
del. jak  np. ustawa o t g o a zm n jm  czasie pracy. P o ­
trzeby  p izem ysłu  budow lanego om aw iał prezes Izby  
in żyn iersk ie j Gąsiorowuki. Pose ł H au srtr wskazał ra  
n iezadow olen ie  ludności n-iast z p  w odu : astoju w  
życiu  przem ysłow em , k tó ry  pow odu je z jaw iska  socyal- 
ne M ów ca p o ru s z jł szereg spraw, pozosta jących  w 
zwuązku z odbudową iriasta L w ow a . Następni m ó w ­
cy  poruszali spraw y, d tty czące  handlu. Pos. D iin i"  aU 
poruszył, że w  W arsaa wie niema dostatet zuego za in t» 
lesow an a d la  Malopolsiu.

M inister w odpow iedzi na te  przemów iema zazna-

chw ili, g d y  aparat wylądowuił skutkiem  gw a łtow n ego  
upadku. Ram ię i k ilka  żeber m iał złamane. C ierpiał 
straszliw ie, a  tow arzysze  je g o  n ie m ogli mu nic po 
módz. ani n ie m ogli mu dostarczyć pożyw ien ia , k tórego  
nie było. Bernard i Vasscln poszli na dwa dni w  pu­
stynię, by sztikctć pom ocy, a’ e nie m ogli się zoryen- 
tcw ac, gd zie  się znajdują.. Jenerał L ap en in e  zm arł z 
w yczerpan ia  dnia 5 marea. T o w a rzy s zy  je g o  zastali 
żo łn ierze z oddziału ,,or. P rew ott w  stanie zupełnego 
w ygłod zen ia , żyw ych , a lo  n ie lcdw ie  w  przededniu 

śm ierci g łodow ej.
Z w łok i jen. L ap en in e  przeniesiono do Tamanrusset. 

W ieść  o je g o  śm ierci w yw o ła ła  w e  Francyi p rzygnę­
b ia jące .wrażenie.

„ F IL A T E L IS T A  P O L S K I"  rok II., N r. 3 1920, m iesię­
czn ik pośw ięcony sprsw em  fila te listyczn ym , redakeya 
K rak ów . Bracka 10, skrytka pocztow a 98 onuścił już 
prasę i zaw iera: Praca konkursowa god ło : „Ni< leg iu i‘ ‘ : 
P ce zta  po łow a L eg io n ó w  polskich. K azim ierz  G ryźew - 
ski: Zom-zki rosy jsk ie  podczas w o jn y  europejskiej. —  
J óze f B iiitynia-C i.ołodceki: P ocz ta  i te leg ra f w  pow sta­
niu styczn iowem . N ow e znaczki pocztow e. R ozm aito ­
ści.

„Z J E D N O C Z E N IE " za  styczeń  i lu ty  br. przynosi 
m iędzy  innenii. Zm ie izch  nacyonalizm u żydow sk iego , 
S zko ła  wspólna c zy  wyznan iow a?, Pr< tes t ćv< spraw ie 
p io l. A sken azsgo), W  służbie idei polsk iej, Stanisław 
Jurowic/..

lad resyjrcti 0 tfrcdiB tffi
Wfedsń. 1 ŁwieAnia (PA T ). »iN. Er. P ftsse« 

donosi a Paryża: PtraedsWwieMe roisyjpJckJi
upó-fok rolnic/zy-óh izaia^JInią się oboicmie w  po- 
dirótży tib Anglii. Lloyd Geor«re oświadczył, ż i  
bęśfa oni oticyalnie przyjęci.

Londyn, 1 kwletaiia'. (PAT). L loyd  Genrge 
zaąłom^tiżn w Iz,bi.e gmin rychle przybycie 
przedstawicieli, kooperatyw rosyjskich.

Wilson w sprawie tureckiej.
Lyon, 1 kwietnia .(PAT). Mota W ilio  na do 

stjtmników w sprawie Turcy! nr de szła w  po­
niedziałek wieczorem do Paryża. W .dług infor- 
macyj sWatfnaw, Wilson domaga &’>;• emancy- 
pacyi Armenii i innych narodów, podwładnych 
Tercył, i zastrzega snf)ie prawo głosu przy roz­
strzyganiu spraw Syberyi i Mezopotamii. Wił- 
sen jest zwolennikiem usunięcia Turków z Eu­
ropy.

  f

porhi 0 HantłHija przez 
Ckchó 3.

Praga, 30 snanc-a (rA T ). Gzttsikie dizienniki 
donoszą, że odibędą. Bię e poeząhkiem kwietnia 
rokowania między ezte-akimi i nietmiedkinii re- 
praz^r.iantaimi rządu w  śprawie laomuimcacyj 
kolejowej i żeglugi. W  rokowaniaioh tyeh we- 
zimą. udział ae strony tctoedkiej ptzNdstawkiel 
miniłtierafcwft eą>!'aw za .gran Lciznycli, minister­
stwa handlu i mindisleństwa kolei. W  t lagu t\ cli 
rokowań ma być ufetaloną. kweitya prawa uay- 
wtaiła przez Czcchosłowaków portu w Hambur­
gu. Jak wiadomo, układ jiokojony irm-zyziRijO 
Czcchioelowakom prawo korzystania z portu 
Harfrairga.

i Tii’zee=h Edrormwtt.u; 6<xy’a 1 ietycynych, od-byli bauknetów. Jemsarnom bezpodstawne są domjslj o 
dzitsiaj (posiedzienie, na kWuremai (postanowili 
•pjrtaeffliosyć rządowi Iteetsry nastęjfmją^e ulti­
matum: 1) Ohowaąiziuiiąica zgoda ńa uMad z Bie- 
łefelld; 2) Rozikazy dla wujistk (jr-APikjraiCMjąee 
ten asklad, mnią być zniesione; 3) J-enetrał Wat- 
ter mr być odwołany, a nadio ma być przezna­
czony 48 godbinny totawn do wykonania, ukła­
du z Biełefeld. Także i z  innych części państwa 
nietueckięgo nadchodzą wiadomości o grożą­
cym strajku icneramym. Pmwodęiitszący robot­
ników fabryk frankfu^eUdeh jmsla.nowili w razie 
mmaascfu ItciiclJswieruru do zagłębia- luuhr na- 
ty^hnńaa-t rO'Zjpo-CEąć strajk jene-alny.

W ydział wykonawtrtzy dla Alątsika wystoso­
wał do rządni ultima bura, w ktÓTem domaga się

przym usow ej pożyczce  przez ;s tr ;y u ia f. ie  banlcnotów 
lub naLćytoścj.

M IED Z 1 N A R O D O W A  IZB A  H A N D L O W A . T e ł. z 
L yon u : Z  końcem  T iku  14-19 u tw orzy ła  się m iędzy'io- 
jra zn icza  kom isya ekoiiom iczfia. "ło żon a  ?. przedsta-wi- 
c ieli F ran cy i. Anglii, W łc th , B e lg ii i Stanów  Z jed ­
noczonych. N a  zaproszen ie zw iązku  izb  handlow ych  
am en  kańskich, uchwale no na kongresie, k tó ry  się 
odbył w A tlan tic  (B iy . u tw orzyć  stalą międzyna-rado. 
w ą  izbę handlową, h to ie j zadaniem  b y łob y  badanie 
najrozm aitszych  program ów , dotyczących  stosunł ow  
ekonom icznych m iędzy  poszczególaon .i państwami, 
oraz lrzw ią : , wan ie m iędzynarodo iyych  pH dikm ów  
ckonom iczi.yeli. P rzedstaw ił h le  poszcz?gólnvch  państw 
spre jm ierzt nych zobow iąza li się w yw rzeć  na k ra jow e 
organ izacye  handho.e. 1 i z in . js l (w ^  i ro ln icze swoich 
k ra jów , aby pizystąp-ily do te j m iędzynarodow ej Izb y  
handlowej.

J A k M w R K  W  F R A N K F U R C IE . ..Fi ankfurter Z tar."
C o fn ie s ia  .uKśuaBbusm w tY& toscw am sttp  d o  r o b o t -  donosi: P rzygo tow an ia  do frank fu rck iego  jarm arku

r t M y  t  « « in -e y a -h  m,  Ł T . S T  Ś . S  
s k io h . K o in ib y a  EA^\odov>a l  w l C j l  l j e ^ 0 udziału z  zagran icy. P lanow ana jest m iądzyra -
ti-ziecih s b ro m iiic tw  u o cya liy ty ta z fn ya h , j a k o  t e ż  rodow a k on fe ien cya  gospodarcza, 
d e l e g a e y a  (-ląlstka. S a k is o n ii,  p o b u tk iiu w y c h  N ie -

O dpow iedzle lny  rtdrk tors

MICHAŁ KOIłOPfNSKJ-
WydawMB

RUDOLF OSMAN.

miec, oijsrrcliowała dlziisiaj w  Burlinio naid sytua.- 
cyą. Lchw-akno ru^poeeąić. skrajik jeneraluy.

Wieaeń, 1 kwiotnia ( P A 'T') .  Donoszą dnia 3D 
bm. z Berlina: IV dalnzym- ciągu poisietlz-mia 
Zgramtadaunia naTotdtoWogo zabrał gScis m in is te r  

sprał, wewnętnaiyrca Koch, (k iA r j ruiędzy inne-*
« i i  ijtowredcziiał: Pucząt/k. izatmaclru skjgają dale­
ko wistoez. Luid-enidorff oświadicEyl w rozmowie . . , . , .,

~  , (Artykuły w tym dziale nie pochodu od redeKcyi
z tp!t?zyaeirtfeni Rneśzy, r,e a»rp^«» n;e fiowuttui ' J J
być ETozEikowana, leaz musi być użyta ty woj­
nie odwetowej. Zaraach zastał wwietnie przygo- 
t.owany. Luid jednak prayozynil eię do lego, że 
samadli nie vdał się. Gdęubyśmć’ nadzielili amne -

L. 4784.
Kraków, dnia 31 marca 1920. 

Inspektorat, węglowy w  Krakowie zawiada­
mia, że, w  myśl rozporządzenia Pana Ministra

Btyi aprawuom zamachu, wówazas zwróciliby Przemyślu i Handlu, począwszy od dnia 1 go 
się wszyscy iro<‘ool.nky i BŁiirokie kola miesz- kwietnia 1920 roku, będą liczone aż do odwo- 
CzańAkie w  NiemiUzech poludukowycii i zachód- lania, następujące ceny za 10.000 kg. loko wa- 
n id ł pzecim ko rsządowi. Ejoła te maja dosj'- gon kopalnia lub koksownio, z wyłączeniem 
już niepokojów oe Ktrony wscihonu i Berlina. ■ wszelkich kosztów: 4
Następnie (jurzyjęto wtoiosdk wyra.żeuia votam 1) Z kopsbii Zagłębia Krakowskiego za sor- 
uiności rządowi jtrzpeiwiko głosom niemieckich tymenty gruby do pcspólki włącznie Mk 3 800, 
narodowców i niezAwis^yAtli weyalistów. La  za miał Mk 2.440.
stępne posiedzenie odbędzie e.;ę 14 kwietnia. ) 2) Z kopalń ka,mińskich eeny tymczasowe

Wiadeń, 1 Ikwiebiia (PAT ). Donoszą dnia 30 za wegwl Mk 4 550, za, koks Mk 8.4Ó0; cemy to 
matica z Londynu: Lloyd Georg# oświadctzj ł w ostatecznie ustalone będą zg-oduio z kursem 
odpowiedzi na initeiipolaoyę ay L.bie'prain: 'r raż- Korony czeskiej.
taf gwarancyjny między Anglią, Frgncyą 1 Sta- 3) Ż kopnlń Zagh-nia. Dąbrowsk'Cg-o grnbr, 
nami Zjedr.crczonymi da wypadek ataku Nie-, iccrtka I i TI Mk 4.120, orzeich I. i II. Mk 3.9,30, 
miee nie. nozostaie w łączno bci z trak^aten. po- orzech III. i pospółkn,' Mk L.240, mial Mk 2.470, 
ltojowym. Senat amerykaiiwki dotychczas ani bnraatnv Mk 2.470.
go me otLuamicił, ani toż nie przyjął. W  razie, | W  związku z powyższem Inspektorat węgło- 
g-łyby s-jnat amerykański nie zgodził się na wy v/ Krakowie ujuasza dla uniknięcia zwłoki 
ten tiaktat, wówczas Anglia me wycofa się z w dcMawie w ęgla o rychło poczynienie w Mat 
przymierza, leoz będzie rozważała zawarcie u- du ktkow i ch ao Polskiego Towarzystwa Ilan-

ł & i j i  j

W id leń, 1 kw-ieDiia ( P A T ) .  Donuszą dnia 30 
marca z Kopenhag7: Zjednoczone związki za­
wodowe, itiUldizleiż inne onganiizacye eoc-yalnio de- 
mokTaitiyiciztne p r z y j ę ł y  -mcizoraj rezolucyę, do­
magającą się, by iconstyttacya w kraju by!a re- 
spdkxowana,Ł by gabinet, usunięty p.zez krćla, 
bezawloczi ie przy nrócouo, w” t-szc!e by zwoła­
no f?arlairent. Jożełi te żądania, nie będą na­
tychmiast efpełnione, iwbwczais będaie proklamo­
wany w  całym kiajfu. rdrajk jerierainy. Dcputa- 
cra  prosiła, o 'godiz. 1 1 ^  w  nocy o a,’:!d:yeneyę. 
11 króla. Król obiecał, rże da odpowiedź do żn- 
drnego crossu. W  międźycizaBie1 powierzył król 
prolkurało-rowi najrwytżisizeigo wybunału, Licbe, 
utwo-rŁeTue gabinetu urzęt;niczego, którego za­
daniem ibcjdtzie irrz-epc-owiaidzcnie nowych -wybo­
rów do parlamientu. Radykalna partya lewico­
wa ogłosiła odeztwfę, w k tó ie j oświadcza, że 
usunięcie mkastrów jast groźną d la  spokoju 
politycznego.

Na ultimatum ziwiąteftiów zawodowych i in­
nych org';ini;zacy'j odpowiedział Ltó], że ok-siaje 
przy odpowiedzi, niKliziełonej micfcoraj wieczór 
doputa-cyi, weldle fktóaąj jest on zdania, że rae 
popełnił zamachu stany. 2.yctz,y on sobie odby­
cia nowych wyborów i uibw-omzenia gabinetu w 
porozumieniu e (parlamentem, •

Wiedeń, 1 kwietnia. (PA T ). Z łtopenhiugi do­
noszą: Frakcye parlamentu odbyły posiedze­
nia, celerr. naradzenia się nad obecnem położc- 

_  ________  niem politacznom. Partya socyalno-demokraty-

DZ1SIAJ W  TEATRZE IM. JUL. SŁOWAC- |t3na. <° « !e?i?a w którei' ^
K I E G O  w y k o n a n e  z o s ta m o  - S i , a  u s łó w  C h r y -  r o z w ią z a n ie  p r z y u r uj0 p r z e p r o w a d z e n ie  c lem o-

stusa , oratoryu R  Gcrlmsifskiego 2540 k0il8tvttt? ^  1 p o w a d z e n i

kładów z Frai.cyą wobec zaniesionej sytuacji.

l  ? !  - *  c k & s s e i i s i k x n i %

K U R S A  GłEŁOli KRAKOWSKIEJ
z dnia 31 marcu 1920.

ofiar, tąd
A V c y «  T ow . handL I prw m .:

Bank Przc-m ysłony 615'—  64 5‘ —
Tra i.eakcya 6£tl'—  630‘ -

Z iem fld  Bank K red y to w y 540'—  580'—
1 clsk ie T ow . handlowo 5S»‘—  5 7 5 -

Tran sakcya 535'—  565 —
Handl. Spółka akc. „ Im p e s " 400-—  430'—

Tran sakcya 415 —
Zidcn iow^ki 2050 '- 2150'-

i T ransakcya 2056 '- 2150'—
„G o ik a "  fabryioa cement a 2050'-- 215t.‘-

T ran sak c ja 210 0  -
Gal. akc. Zak łady górni, S;e/sza 2 1 0 0 ' -  2£ f » ‘-

T ran sak cya i  100 ' -  2 2 0 0 ' -
. T c-pege" T ow . d la jirztdhieb. gon i.

T ran sak c ja
4250 '- 4 :tó0 '-J

4350‘-

tdlowego w Krakowie, ulica Słakowska L  
sta-sownio do wysokości znńenionych cen.

2G17 INSPEKTO RAT W ĘG LO W Y,

2618 
KR\KÓ W .

zaręczeni.
KRAKÓW .

»Va!nty i itiwizy:
M aik i n icin iockie a 100 
Marka niem ieckie a  1000

T ran sakcya
Ruble crrgk ią  po 100 rb.
Ruble carskie po 500 lb .

Transakcya
Ruble dumskie 
Franki fraucusldo 
D o la ry  St. Z je iu .

REPERTUAR 
MTEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

Czw artek, 1 k w ietn ia : O ratoryum  „S iedm  s low  Chry­
stusa".

P iątek , 2 kw ietn ia : Teatr za irkn ię ty .
Sobota, 3 kw ietn ia : T ea tr  zam knięty.

R E P E R T U A R  
M IE JS K IE G O  T E A T R U  p b \ V S 7 E C H N E G a

Czwartek, 1 kw ietn in : T ea tr  zam knięty.
I  łątek, 2 kw ietn ia : T ea tr  zam kn ięty .
Sobota 3 kw ietn ia : T ea tr  zam knięty.
N ied z i- la , 4 kw ietn ia  popoł.: „D w a j' z ło d z ie je "; w ie ­

czorem : „K rz y ż a c y " .
R E ‘ ' ~ : r n T4 F  „ b a g a t e l i " .

Czwartek, 1 kw ietn ia : T ea tr zam knięty.
T iatok . 2' kw ietn ia- T ea tr  zam knięty, '
Sobota, 3 kw ietn ia: T ea tr  zam knięty .

R E P E R T U A R  T E A T R U  „N O W O ŚĆ #". 
Czwartak, 1 kw ietn ia : T ea tr zam knięty.
P ią tek , 2 kw ietn ia: T ea tr  sam kinęty.
S obo la  3 kw ietn ia : T ea tr  zam knięty.

OD P. A D W O K A TA  Dra GOLDBLATTA

Sprawy memieekie.
Wiedeń, 31 marca, (P A T ). Biuro -kor. dono« 

z Berlina: »Borli)i:r Tagebiaht-r dono-si z Essen: 
Czeczena rada ceńtrŁiaa w Weatlalii pozostaje 
od piątku w fekrowom po,ączaruu z ceau-abią 
radą w  Moskwie i nac^alnem kierownictwem 
armii czerwonej, operującej przeciifko PotSCfc. 
Gzonrona- rada centralna zgodziła eię na are­
sztowanie zakładników lmciszozańskrah na wy- 
padetk, gdyby wojaka: KeicAwehru wystąpiły 
zbru.rnie przeciwko armii czerwonej. Ułożono 
już łribtę, na totórej są wymienione nazwiska za- 
kładni!kótv,, mających być zaaresztowanymi.

Wiedeń, 31 marca (PA T ). --Adbeiter Zeibing* 
donosi z Berlina (pod1 datą 30 marca:

łPolitiiSch-Parlameiitąrische Na,ehTichten« 
don-uszą. że jen. W alter otirzynmł rozkaz wstrzy-

Bieważ potrzeb? - r . m p u d c k c y ę  rolną, co wyjdzie’ W obec błędnej informacyi tej notatki, uprą- mać pochód swókh wojsk. W  środę bpdizic per- 
te.ż na korzyść miaaifni. Koiraioż i miastom należy BŁani, jako zastęiica prawny p. Hirscha Knau- traktował minister Sev*iąg w  Iiayen  w  W e«t- 
umożhwżć n^iiudowę. Lrzrznysl przedr-razyEtkiem z jo - 0 łaskawe sprostowanie takowe,i na lamach falii ae ajednocsonemi stromiictiwami rołx>'n7- 

B »PdopomodzAtaąd"K?t^Przycbynk^pMobionyCdta Ssanownego Dziennika w tym  kierunku, że p. jeserai. W  zagłębiu Rum roz-wczął Oą  d z ii rano 
w  trzeb priemyftu. Snrawv rrzemydu naftowego n ąd Hirsch Knaul jest dotąd nieposzlakowanym otrajk je n e r a ^  z powodu ultimatum riądu i i  
łt.*ważj szczegółowo. 7*’ ?»rawia wytoknh ceł, ua i  żadnej sprawy tsądo.nej dotychczas nie miał. pov .od j za^TClenia v ,;trocz«łia  Rełchewehru.

c zy i na wstępie, żo obraz, ia ld  ro ztoczy li poszczcpol-
r -  mowey o położeniu gospocauzcin we wsohodm^ nuzymujemy następujące pismo:
Małopolsce, jesu bardzo smutny, konieczną jest zatem ozanowna. Redakcyo!
pomoc rządu. Skoro powołane będą do życia woje- W  numerze 71 Szanownego Dziennika z 20
wództwa. spodziewać się można zmiany na lepsze, albo ^  
wiem liczno atryburye iządu cenlriJneero przejdą na , , .
te w-ojcwództwa. Sprawa urucho,nicnia prze mysłu bu- łHorei edjćy jnnemi

w ództw a. spodziewać się m ożna zm iany na lepsze, albo m a r c a  b. r. zamieszczono w k r o n ic e  n o ta tk ę ,  w  
w iem  liczno a iry  ucye iządu  centralnego przejdą na , . •_/»„_  ̂ .
te w ojew ództw a . Sprawa uruchomienia przem ysłu  bu- której niięcbfy inn m  pizedstawiono mojego 
dc—danego postępuje naprzód. Pobudzen ie ruchu budo- k l ie p ta ,  p. Hirscha K n a u la ,  k u p c a  w  K r a k o w ie ,  
w lanego  ma na ed u  p i t j iL -  zw cln ic, fe  now ych  budyń- U ak 0  ^niebezpiecznego z b r o d n ia r z a - in t e le k tu a 1- 
k ów  od przejńsów  o och ron ę  t ik a to ió w  i r e k w z y c y i 
m ieszka ’  W ieś  czekać r a  odbudowe nie m o że ,' po- 1lu

i wprowauzrme repu­
bliki. Odezwa ponosi, że nastroje królewskie 
nie moga tamować rozwoju życia pariamentar- 
licgo. Partya konserwatywna w odezwie do 
ludności wskazuje, że król zaapelował do lu­
dności w myśl swoich praw konstytucyjnych. 
Partya wzywa wszystkich rozważnych patryo- 
tów do obrony przed ruchami, niebezpiecznymi 
dla państwa i rozkładowymi.

stę-c i t. d.

L e i rumuńskie 

Zurych 

Berlin  

P raga

Tran sakcya  

T ran sakcya  

T ransakcya 

T i ansakeya 

Ira n ća k cya

310'—  320'—  
335'—  345—  
S40'—  343 —  
865'—  2 7 5 '-  
275'—  285'—  
i ' , - ' -  284-50 
TOS—  o 0‘ -
l f i ‘75 17‘7S 

2 1 0 '—  2 2 0 [—  
217-50 213 —  
340'—  350' - 

549'—

S30!-
42‘—  

3 10‘ —  

835‘—  
300—  310'—  

306'—
K U R S A  L W O W S K IE  z 31 m arca: D o la ry  am ery­

kańskie p łacono 2C9. z idano 2 2 0 , d o la ry  Kanadyjsl io 
p łacono 155. żądano 170, m arni r.iem Kckie po 1900 
p łacono 300. żądano 340, maTki lhcn iieckic po 100 pla- 
nnr,n ?,ęo żądano 320, dew iza  na B c ilin  p łacono 320, 
ćądano C-i0 .

a b A  A U S T R Y A C K IE J  C E N T R A L I  D E W IZ  z
30 m arca : Am sterdam  7875 (7950). B ed in  330 (330),
Zurych 3750 (3750), Chrystyan ia 3990 ,3990), K open

rykańsku ' 200 (210;, ruble 270 (280). Kursa w  w olnym  
obrocie: ZagrzeD  140— 160, Budapeszt nuty koronowe 
stem plowane 115— 13G, K w ik ów  92— 104. P ra ga  302—  
322 czechosłowackie n o ty  k oron ow e 312— 332, ju go ­
słow iańskie n o ty  k oron ow e 125— 150.

K U R S A  3 Z W A J C n K S K lE  z 80 b. a.: Berlin  7 90 (7 ‘ iO; 
Iic lan d ya  210'75 1.212 ), Now w  Y c rk  6 i5  571), Londyn  
22;30 (2 .-ym  P a rvż  39‘90 ‘  (89‘75), M edyolan 2 < 90 
m  50), B n iKsela 41 30 (42), Kopenhaga 106 50 (106),
r a 1 . , 4 on -n  /4 rv-ł\ r "  ‘  ifiO  i 1

OTO), W iedeń  STO (265 ), austryaekie n o ty  koron ow e 
Stem plowane 2‘50 (2 ‘ 60).

P O P R A W K A  T A R )  F Y  K O L E J O W E J . W  uzupeł­
nieniu do m ie jscow ej la r y ly  tow arow ej austrra . 
ckieh k o le i państw., część łJ, zeszy t 1 z dn ia 1 m ai -a 
l i ł !9  ważnem  od 15 kit ego  1.120 aszła p m y łk a ,  nda- 
now icie  na stronie 5, drugi w iersz z dołu zam iast 
s łów  „d o  B e ie u r r ic y  O strow a ', pow inno być do „B ia ­
łe j Czwrtkowskiąj1'- :

S T A ?  B E ZR O B O C IA  W O S TR O W C U . Ortrow iec, 
jak o  osada fab ryczn a  ma m ięcTy inuemi w ie lk ie  za ­
k łady żelazne, gd zie  przed  w ojną zatrudnionych b yło  
7.000 robotn ików . Obecnie zak łady te są niec-zyni <t i  
powodu zn iszczen ia i braku m ateryaiu  i  ludzie ci są 
bez pracy i środków  do życia . Urząd pośrednictwa 
p racy w Ostrowcu sta w  ew iderw yi: P rzem ys, m eta. 
łow ców  lt-9 robc-tnikow; p izem ys ł drzew ny 76. prze- 
rcys ’ budcwK.ny 4V; górn ik-iw  21, p izeay-s ł skóiu i- 
c zv  2; m ekw alifikow anTch  3765.

S T O S U N K I H A N D LO Y/E  M IĘ D Z Y  ŁOTWą A 
U K R A IN A -  T «t .  nam zc L n e w a : R ząd  łotew sk i utww-

PA N N Y  BIUROWEJ, umiejącej biegle pisać 
ra  ntas-rynic i znającej doorzt buchalteryę, po­
szukuje zaraz Biuro sosdycyine R. Feldmana, 
Kraków, ulica Mikołajska L. 3. — £606

S. N Y C Z A  
profesora Akademii Handlowej 

czteromiesięczny wieczorny 5 przedmiotów 
i stenografia z  prawem w> dawani? swia- 

i dc-cIw, ud 8 kwietnia.' 2548 6 
Wpisy: ulica Gołębia 5, parter, biura Hurtowni.

Mamy kilka wspaniałych

przy najruchliwszych ulicach w Krakowie, na­
dających się wybornie, jakc fUie dla większego 
przedsiębiorstwa, w  któram chcielibyśmy mieć 

udział. ŚM94 3
Zgłoszenia pisemne z podaniem rodzaju intere­
su pod: »Loka l« do Biura ogłoszeń FE LIK SA  
STATTKP-A,, Kraków-, ulica Grodaka L. 13.

P l a e ę  i i 4 t | w y ź ; s z 0  e e n y

za P L  A  T  Y  N  Ę, złoto, brylanty, oraz wszelką 
hiżutcryę. 25600 3

a  YOGLER, FR AK Ó W , UL. GRGDZKA 31.

m a r y a n  K r a w c z y ń s k i
arebitekt i koncesjonowany buaowniczy, p r z y j ­

muje w przedsiębiorstwo lub kierownictwo 
wszilkie roboty w zakres budowli nadziemnych 
w ta b rd zą c e , wykonuje plany, busztorysv, zdję­
cia, pomiary i oszacowania. B i u r o :  Zakopa­
ne, ulica Sienkiewicza, wiila ^Krakowianka*. 

24P2 3

MIMO POGŁOSEK 
że platyna prtai.iała, płacę za stare sztuczne 
zęby, nuw-et noiamane, do 25 K  za sztukę. 
*M ę T E O  R -, SKŁAD D E N TYS TYC ZN Y  
2190 8 KR AKÓ W , R Y N E K  11.___________

W P IS Y  NA KURSA HANDLOWE 
do 10 kwietnia (buchaiteryi, korespondencji, 
stenografii, rachunkowości państwowej i t. d., 
przyjmuje pierwsza przez władze szkolne za ­

twierdzona

S ? k c ł 3 b u ^ h 3 S t e r y i „ H ^ r m 8 s ‘ ‘
w Krakowie, ulica FIo'yaÓ3ka ?9,

Kursa popołudniowe i wieczorne. Zarmejsco- 
wycli ucz;,' listownie. Szkoła pisania na maszrr- 
nach. —  W  p i a y c o d z i e r r  e. £483 1C

ADW OKACI

D t  E c  i t r l  F e  l a  i d r  E m il B c s iE r i t u l
prowadzą wspólnia kancelaryę 

w Krakowie XXII., ulica Legionów L. 12.
2541 S



p o w s i b
VJ2LW O W ^S 

s a w ia d a m ia  n h i e i t ; ^ ) ;  ka

o t w o r z y !  w  K r a b w i e ,  w  R y i i k u  g l .  L .  3 5 ,  w  K r s y s s t o f e r a e f e

2592 1 8

kSóry h%ńzH  za ła tw ia ł w szelkie e zp n o ś c i bankow e.
Przyjmuje wkładki na książeczki wkładkowe i rachunek bieżący, kupuje i sprzedaje efekta i waluty, przyjmuje efekta w depozyt, 
przyjmuje zlecenia giełdowe, załatwia inkaso wszelkiego rodzaju, otwiera i wydaje akredytywy, uskutecznia przekazy zagranicę i t. d

i b b — n a B a w a m m a a  b  *^^CT!raEBiasggaB3i^M

&  H I R S C H B E E N
T e l e g r a m y  i  S S a lk a ia l iH P S c la  W i e s i

O R IE N T - E K P O R T - IN P O R T
W I E D E Ń ,  I X . ,  S E V E a i N G A S S E  1 .  T & U t o n  5 7 9 1 / V I I I .

S ^ o J L e o » , J s | . S

400 .000  paczek bibułek do papierosów : Sarstsm — Cl uh — Austria — R iz — Viair — 'zaraz ze składu w W iedniu s wywozem.

3551

m a m ,

Adwokat
poszukuje natychmiast kon-  
eyp itin ia  z praktyką prowin­
cjonalną. Zgłoszenia: Schbn- 
berg, Kraków, ul. Bonerow- 
Ska 1 14. 2583 2  3

Zdolay 'korepetytor
z zakresu szkół ludowych i  w y ­
działowych, poszanuje posady od 
10  kw ietn ia. R eflek tu je ty lko na 
posadę z calem nu-.yma iiem, szcze- 
goin ia na p ;ow m cvi. W ynagroaze- 
m e  wedtujr umowy. —  Zgłoszen ia 
pod A . hahn, Gdów koio W ie l i ­
czki. 2589 2 2

Kupuję garderoba
męaką, używaną, w  leDszym  i  g o i-  
łr-.ym Btiuie, nłaca- najw yżste 
aeu j Zaw ladam icnit Łorespoudent- 
ką lab ustne do L , 3ohin»a-a, K ra­
ków, uU S^e. oka 22, 267J. 2 20

Uzdolniona pasns
w kraw ieczyźn ie, z. praktyką ?.a- 
g.an iczną, bardzo dobrym gustem 
kroju francuskiego, a także prze 
rabiająca nnjstarsie kos ynm y i 
Kuknie” na najsw ieższ-, elegbuckie 
fasony, poszukuje prywatnych do 
mów. —  Zgłoszen ia listowne pod „Tfl, 3. 122“ przyjm uje Admin- 
„Nowej R eform y*. 2568

Saka orzechowy
plus*«m  kryty, lustro dnie, tromo, 
do sprBedania. U l, K a iin elicka  23, 

11 piętro, front, strona prawa, 
2569 2 2 Zarzilka r??s!:a

Prasą rątzną
r frylccyjD" iransmisyo, motor ro ­
pny 20  H P , m usiyny stolarskie, 
k ie j i stara deski, knpię. Zgłosze­
nia tytko p i.en na  z podaniem ce­
ny pod „Pośrednictwo wyna- 
j r u ś z ę "  do Biura ogło.zeń „L o tu 

Kraków , nl. św. Jana k 3. 
2512 2 3

tanio do sprzedania. U i. Grodzk» 
1. 33, I  p., ofio. 1792 2 i \

Kupię motor
benzynowy, m oie  być zepsuty. — 
Zgłoszenia z podaniem s iły  (H F ), 
m aik i i  ceny przyjm uje Adni.n, 
„N ow ej Reform y* pod „? A ^ tO r“ . 

1255 3 3

Wszelkie artykuły

Paeaa  -lochon-rąca
mówiąca pa niem iecku, doświad­
czeniem pedagogicznc.n, poszuki- 
n a i  .'e  3-le tn iego  chłopczyka 
od g o iz .  1 0 — 1 rano i od 4— 7 po 
południu. W .ra u k i według umowy. 
Zgłoszenia. Rakower, ai. Ew. Se- 
bastyana 8, parter. 3593

Lu-rfCyc, przygot. do igzamindw 
i ruaia/y od 7 K k , oddzielna 

1 zbiorowe. Narzym ski, Kraków, 
Un iw ersytet. 2593 1 2

mm nrr; 
j l

narużnik, ze sklepem, ” 14 okien 
frontu, obok dworca towarowego, 
bez pośrednictwa, ozazy jn ie  do 
nabycia. W iadom ość; ul. Sz ak 8 8 , 
u w łaściciela oomu, od godz. 2  —4. 

2699 1 4

tepip miń na tnisii
Wiadomość: Biuro ogłoszeń if. B ier­
nat, uL Sienna 13. 2 uuO 1 3

BSazzynlsdbo
posznknje posady w  godzinach po- 
po łian u w ycn . —  Zgi09zen'a pod 
„ E  Ł.“  nrzyjm nje Adm in istracja  
„.-.owej Reform y*. 2002 1 z

m Ili n m w

i i

poszukują Baustydaia egza 
minowanego, tudzież k a s c e -  
lu 'y ,  biegłego w sprawach 
spadkowych. 2593 i  3

flsszyna do pisania
„Prem lbr-1, 1 lokomobila 6 -konna, 
1 ośmtekonna, 1 dziesięciokuuna, 
bardzo mato używana do sprzeda­
n i— Dcm handlowy Franciszek 
A lb in , K raków-Fcdgćrze, ni. Bar­
to  za 1 . ”  2511

P r o s z ą  F’P. żołn ierzy 20 p. p. 
4 L.onu 13 komp., którzy byli 

w  b .tw io dnia 14 styesn-a 1918 
na Monte Asaleno, 1’rout włozk., 
o wiadomość o jednorocznym ka­
pralu L a s s i e  B n ł f l s s k i t a ,  któ­
ry został raniony i w z ę ;y  do szpi- 
ta la  tam ie  - -  Pogorzelski, K ra ­
ków, ul. sw Łaza iza  1. 19. Koszta 
wraca. 2b09 1 4

łiin tK U  toigrti
ze substytucją, poszukuje ad­
wokat Dr Reich w Rzeszowie. 

2417 2 3

Za  stare

ti\m m
nawet połamane, płacę do 25 or 
ca jz tu k ę ; za złote rnios ki i ko­
rony za iw yższą  cenę. , ,K e t e o ? “  
Skład deatysijcŁnji, Hr&kow, 
Hyaek I I .  i-517 4 lo
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h  wiadomości olisparturów, hurtowników i konsumentów
Na podstawie naszego obfitego zasobu surowych matoryałów 
i wielkiego zapasu szkła, jesteśmy w możności przedłożyć wszystkim 
interesentom następujące bezkonkurencyjne oferty targowe, pole­
cając do s z y b k i e j ,  stałej dostawy, w każdej żądanej ilość, aż do

290.003 LlTRÓUf, ORYGINALNY

ATEtAKiNT §€WAi-DAN
zupełnie czarny, błękitno • czarny, fiołkowy, karminowy, zdatny do 
kopiowania i n!e kopiujący w naczyniach, począwszy od jednej 
ósmej litra do jednego litra, przewybornej jakości i w bardzo 
= r —^  staranne*, najnowszem adjustowaniu. — —=

A'ift£K£*4T XttfAI»DAN
jest co do jakości, trwałości i wspaniałości barwy niedościgniony.
Ceny o wiele niższe od wszelkich krajowych i zagranicznych ofert

konkurencyjnych. 2412 1 s

Główni zustępcy w kraju i zagranicą potrzebni. — Zlecema przyjmuje

G RU CH O L & HIRSCMBElft!
Crient-Export-!m port. Centra a: Wiedeń !X,Severi*igasse1  

_ Te l e g r amy :  S a lk an h irsch  W ien  a s fe *

Generalny zastępca na W ł o c h y :  D itta E u gen io  B ian ch i cTEspinosa. 
T u ryn  19, Via Maria Vittciia. —  Generalny zastępca na p. s, pańs t wa :  
Mi l an Ram usćak, Z a g rz e b , -  Gajov.a ulica 6. — Generalny zastępca 
na W ę g r y :  I ng L eo p o ld  L ow in soh n , B u d a p es z t IX, SoroKsóri ut. 38

Ilan-o) delikatesów 
E cie  toslaarccye 
hśe*M  4uia Janko wy 
3wa salopy spożywcze
są natychmiast- do sprzedania. — 
W iadomość. E m il K efer, Kraków, 
ni. Sławkowska 23, I I  p., drzw i 
N r 9. W iadomość ustna cd godz. 
10—1 lub pisemna 2576

może dostarczyć kilkaset tu­
zinów kapeluszy słomkowych 
męskich, damskich i dziecię­
cych, modnych i sportowych, 
po cenach konkurencyjnj ch.

2522 3 3

Kupuję gardsrebę
iO£»ką, damską, używaną, oraz obu­
wie. —  Zawiadom ienie korespon 
•Uctkąi Dobrowolski, Kraków , nl. 
Mikołajska 1. 10. 2455 1 4 5

prawie nowe, z przedwojennego 
materyałn, sypialnia, jadaln ia i  sa­
lon, za 150.000 koron. Zgłoszenia 
pisemne do B iorą ogłoszeń Feliksa 
Startera, Krai.ów , ul. G ro izka  13.

2578 2 2

m m m m
otłow ieka p iwaźnego do kontroli 
służby nocnej poszukają w iększa 
instytucja . —  Zgłoszenia pisemne 
z odpisami św iadectw  pod „ F o n -  
tralor" do Biura ogłoszeń F e l ksa 
S ta ttc r i, K raków , u!. G rod.ka 13. 

2531 3 3

P a n n a
pisząca biegle na maszynie, 
ze znajomością s.enogiafii 
polsko-nstmieckiej, potrzebna 
zaraz do większego przedsię­
biorstwa fabrycznego w Po­

znaniu
Zgłoszenia z podaniem wa­

runków płacy, dotychczasowej 
praktyki i dotączeniem foto 
grafii, której zwrot się zape- 

i wnm, przyjmuje Admin-stra- 
jcya -Nowej Reformy" pod 
W . S .  M .  2581 a a

Do naiyCiim iastoY/sj d os taw y

m i m m m i Ł
c i i ż m m m

5 ton do 20  ton

T Y P U  G O L i A T

po cenach stałych

AUSTRO-GAIMLER fc S
G łów ne biuro s p r z e d a ż y  
KrakótY, u!, św . Gertrudy 2.

2557 8 3

* Wydział Rady powiatowej w Wieliczce rozpisuje ni- 
niejszem konkuis na posadę kontraktową t r^ r^ w a ik a  
ogrodu pow. „Piast" w  Wieliczce.

Warunki:
1) Obywatelstwo polskie, 2) nieprzekroczony 40 rok 

życia, 3) życie nieposzlakowane, 4 ) wykształcenie fachowe 
ze specyalizacyą w kierunku hodowli szczepów owocowycn, 
5) świadectwo zdrowia.

Pobory:
1) Pensya w wysokości, równającej s;ę pensyi urzę­

dnika państwowego w IX  randze, 2) dodatki drożyźniane 
na czas wojny, 3) wolne mieszkanie wruz ze światłem i Opa­
łem w ilości 50 cetn. metr. rocznie, 4) pewna ilość jarzyn.

Bliższe warunKi przejrzeć móżna w biurach Rady po­
wiatowej w Wieliczce. 2553 3 3

Poinociiika(cy) buchaltera
z dobrą praktyką biurową, obznajomionego z pracą spo­

łeczną, zwłaszcza w kooperatywach, poszuituie

3 h . r c  h a n d l o w e
w  ?.
ProDOzycye wraz z refereneyami instytncyj poważnych, 
warunkami i t. d, uprasza się składać pod powyższym 

adresem.
Z  powodu braku mieszkań pierwszeństwo mają 

kandydaci samotni. 25S0 2  3

a k c y l n e .
wyStiu* pi a s o w o -wydawniczy „S łraiy U” e s o w o j “  poszu­

kuje kaudydatów na objęcie samodzielnych stanowisk redakcyjnych 
(redaktorów i sekretarzy redakoyi) w  ciasopiseiach w łasuj :h, wyda­
wanych na teren ie ziem wschodnich (dzienn ik i i tygodn ik i ludowe). 
W aku je  także  pewna ilość posad redakcyjnych w  W arszaw ie Zgło­
szenia wraz z życiorysom, wykazem  zajm owanych stanowisk o.ar 
ewentualnych o.ac nedsyfać należy: W a r s z a w a ,  u l.  D ła g a  I. 50 , 
pokd] 414, „Straż masowa1*.

Pole p r»cy  społecznej bardzo szerokie. W arunki matoryaine 
dobre. Kandydaci, s iln ie  zaangażowani w  życia  partyjnem  nie mogą 
być uwzględnien i. 2594 1 2

r.ii.Mi i MMmnj

Biuro t©ci^nisi5ia i '

„ZENIT 2496 3 3

Hi- i k ó w ,  taJsa  7

dostarcza ze składu lub krótkoierm..

płyt uszcz „Klingerit“ , „Stadlit", paku n k ów  fcoas- 
p>siych„ OeiweJa., azb., p ły t  gumowych i „k ,

szklą Klingera, Staufery i t. d
S p rie -3aż SyS&o hm-A *w n a ,
2!a św ieży Sranagorf.

Z powodu nawi izania bezpośrednich stosunków z zagr. 
fabrykami pakunków konopuych i bawrełn ( jakoteż ulg przy 
transporcie, dostarczam wspomnianych artykułów oprócz 
ze składu, także krótkoterminowo po zniżonych cenach.

© W 8
z nowemi obręczami, marki Praga, 35 IIP , ostatni model, 
z oświetleniem dynamo-Bosrha, eleganckie, otwarte, z karo- 
seryą, na tychm iast sla s p n a S a n ia . 2441

RzcdKle m m  o lo l ls in M d o s s .
S ities zn e  ząJcszen ia  p r z y fm a je  A , Tw arach , 

iień , £?, M ersa lisei llaupsst?. iO §.

m i m m
W myśl uchwały Komisji gazowo-elektrycznej z dnia 

22 marca 1920 r , podwyższa się cenę prądu

dla światła 
n motorów „ „ 1’80

z K  3p60 na nsareh 4*— 
u n 2 ’— 

za 1 kwg. •

Odpowiednio podniesione zostały ryczałty i czynsze 
za elektroinime. ~

Podwyżka cen obowiązuje od odczytów za marzec 
1920 r., czyli, że rachunki za kwiecień 1920 r. będą obli­
czane już po podwyższonej cenie.

Równocześnie postanowiła Komisya gazowo-elektryczna, 
począwszy od 1 kwietnia b. r., podnieść taksę za ustawianie 
elektromierzy przy instalacyach do sprawności do 1 kw. na 
mar?k 30“— , powyżej 1 kw., iKarsk 40*— . Ze. połącze­
nia kablowe wraz z trzema metrami kabla pobierać będzie 
Elektrownia miejska, począwszy od dnia 1 kwietnia b r., 
u ire « 1S03*—. 2584 2 a

Kraków, dnia 23 marca 1920 r.

E2@ktr®aml mlgiskie!.

B ra d a  T ercysrzs m. F raad szK a
( s t .j s ia  r.l.ieytyr.i)
posługujący ubogim

&  P a s in ^ s r a ,  n i lc a  k f& ^ a w s k a  U 43
T<*|«fon 3213

orzudają najpowszechniej używane meble gięto, wyplatane 
Ipb z Biedzeniem deszczałlicwem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

buj^nki, taboiety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła da wyplatania, naprawy 

i politurowania. u  20 a
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie.

wolnego obrotu handlowego kupujemy ua w łasny rachunek o m  
w komis. Zgłcssenia p is e a m o  nadsyłać do firmy „Kom pas*, P o l«k :o 
biuro m isdijuarodow ogo handlu w Krakow ie, ul.ca Smoleńsk 1. 16.

2542 3 3

Z przepisu Prof. Dra Jawois.cicgo F irm y

m 1 1 1 1 “  O i p i O n i i
L lu \  fjM ś ilk ji. l i  w Krakowie

zastępuje w  zupełności wszelk ie zagraniczne w ody gorzk.e.

Do n ab yc ia  w ap tekach  i d ro g c e ry a c lr

C en a  fla s zk i 5  K. 1175 4 4

Skład gt.: Apteka K. Wisznlswsklsęc w Krakowie, ul. Ficryanaka 15, telef 31

R f e r o s z o r z g d n e

w 8s#3,a  i i  p i s a n i a
nadeszły i są do nabycia w  B iu rze  tcchuścsn^m

A D O L F A
w  B i& S sk E S , i Bl -  5 C © S a | o w a  7 .

2566 1 3

P .  f .  S l n £ l i a e s @
Knrsa i lekoye indywidualne. W ypożyczan ie m ateryałów dla prowincy. 

i  zajętych biurowo. W szelk ie  zm iany uwzględnione.

.COD W i t  K W k S A  P R A W N I € Z K
Dra H. Ostrowskiego 

K ra k ó w , StudcncKa 5, od 4—5,
„ O S E T

1866 2 rj

L. 6818/Int. 2550

Intendentura frontu wołyńskiego przyjmuje oferty:
a) na dostawę 100 maszyn krawieckich i 10 maszyn szew­

skich, z tych: 6 do szycia cholewek i 3 pomocnicze i
b) na dostawę większej ilości przy boi ów i codatkow war­

sztatowych, jak: szpilarki, noże. smoła bierlaj i t  d- 
i nożyce, igły, guziki, nici i t. d.

Oferty, zaopatrzone w marki stemplowe na sunę 4 ma­
rek i w zapieczętowanych kopertach, należy składać w Ib-' 
tendecturze frontu wołyńskiego (adres, poczta połowa 43), 
podając ilość, markę, oraz cenę oferowanych maszyn, jak 
również termin dostawy.

Oferent przed złożeniem oferty, powołując się na ni­
niejsze ogłoszenie, składa wadyum w wojskowei Komendz'ei 
goąpodarczej w mieisen swego pobytu w wysokości 2V* 
i aow-ód złożenia załącza do oferty.

S ch in d le r
pułk. i szef int.

Yi Dnikan;1 Literackiej yy KrakowrOj ul. Jagiellońska, L. 10, ftendea Dntkairu L . K- Gómkj.


